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P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u J Ą *
Bióro Adminlstraeyi „Czasu9 w Rynku pód L. 39 w domu p. Kirchmayera na dolo. 

tudzież wszystkie Draędy pocztowe austryackie. 
o g ł o s z e n i a  (inseraty) wsaelkiego rodaajn przyjmują s ię  u  opłatą: od w iem * drobnego i 

jednorasowe umieszozenie 8 centów, aa następne po 6 centów, ora* aa opłatę należy 
tośoi stęplowej po 30 oentów od każdorazowego ogłoszenia.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: w  Wiedniu: p. A. Oppelik, W ollzeile 2 - .  
Na całą  Francyę: w  Paryżu, p. L. Płoński, Boulevard du P nn ce E n gćn e, 95 .
ŁISTT a pieniędzmi przesyłane być winny franco  do Administracja „Czasu*, l i s t y  reUama- 

oyine nieaapiecsętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY mefrankowane me przyjmują się. 
e ą k o p i s m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i  niszczone będą.

PTJZFDPPATY. Iub gdyby cbciały planom rosyj-O G ŁO SZENIE P K Z K D I D A L i .  lgkinQ w Szwecyi  przeszkadzać, a przeciw
w Krakowie za mieBiąc sierpień 2 zł. Anglii, gdyby ta chciała podobne plany na

od  Ig o  sierpn ia  do koń- W schodzie skrzyżować. Dziś interes pra-
kwartału . . • 3 zł. 40 c. wdziwy Prus nakazuje im trzymać z Austryą

, . , _ I do czasu, by ta nie tam ow ała im rozszerza-
Z  p r z e s y ł k ą  p o czto w ą  w ^Państw ie^  a i i s t r y a - | . a  ^  ^  N iem czech>  by d o p o m o g ła

1 ' " im dotrzeć do morza północnego i do po-ckiem za miesiąc sierpień 
Od Igo  sierpnia do końca kwarta­
łu, tj. do 30go września . . • 4  zł.

łączenia licznych prowincyj środkowych  
z zachodniemi. Zajęcie przez Prusaków

* _ _  .  _ _  Ifvo-ndnie wiezienia — 7) Antoni Bilicz ze Starego cznie będą przesiane do przełożonego obwodu w

OSESP0IDEIEYA CZASU. S S O T ?  ~  SSJł ZSjrTSTS.
W r o c ł a w  23 lipca. Lwów 21 lipca 1864.

‘ ,m
doniesienia z Przemyśla

r  zaostrzonego l  razowym postlm w każdym z współdziałaniem komitetu złożonego z osób ob-
I tveodniu.— 8) Jan Jacyszyn v. Mokryniak z Le- znajmionycb z stósunkami i potrzebami okolic k ę
Liny Wielkiej, 23 lat, czeladnik szewski, na 3 ty- ską dotkniętych 
eodnie więz., zaost. 1 raz. post. w każ. tygod. Lwów 21 1 . . . .

f  Nieprzypuszczanie Bundestagu do współudzia- 9) 2?  tygod nie w i S e u i f  — ^O^W awrzy0 ( PodługG rzędow ego doniesienia
łu w konferencyi wiedeńskiej sprawia wielkie me- ® st’anecki ze Starego Miasta’ 17 lat, syn sto- z 18 b. m. został już utworzony komitet, którego 
zadowolenie pomiędzy pomniejszemi państwami niec Stariec5 J L ie n ia  w drodze łaski ka rady zasięgać będzie władza obwodowa przy roz-
Związku niemieckiego. Gotuje się już podobno pro L rza' • : ygna aregzt_  11) Konstanty Urucki dzielaniu wpływających ofiar, a do komitetu tego
testacy a z ich strony, mająca być » n a  4  »  ze L w “ 5 1- ^  wchodnj: WW. właściciele dóbr Br B run ick i i
Bundestagu, przeciw naruszeniu praw Związku recteW  y uwol zbrakn dowod.— 12) m A D ru żb a c k i;  dzierżawca dóbr Puchalski; właściciel 
nrzez dwa naczelne mocarstwa niemieckie, przyno- czym p y  y> Rnrkannwa 21 lat. nisarz pro- realności G iżow slu, r.

Kraków 25 lipca.

" --------- ”  ;«ał ^Hohveift tv ch l przez dwa naczelne mocarstwa m em iecsic, *_-m n z B u r k a n o w a  21 lat, pisarz pro-1 realności btiżows/a , r. kat. pleban Stojałow ski i
R en d sb u rga  i  K iel, to  jest zd o b y c ie  tycb  p gob.e kompetencyę do sta- chał ^  13) Wła- gr. kat. pleban Borysiewicz
miast na wojsku Z w ią zk u  n iem ieck iego , 1 . ^  O c z n i e  w sprawie niezaprzeczenie związ- w e n t o w y  _____________________

.n ie  w iem y, c z y  b y ło  ja k  g ło szą , d la sa- kowej> Gdyby chodziło tylko o sam Szelezwik, ma- Wysław. ^ ! CZSieżdżacz konj na 5 tygodni więzie . .
c  » p ra w em " —  p o w ie d z ia ł b y ł  L e g o  n a w et W ied n ia  n iesp od zian k ą , w sze- źnaby jeszcze postępowanie to poniekąd usprawie wki, 21 lat, uje ’ przeciw zarządzę W i e d e ń  24 lipca. Cesarzowa Jmc odjechała

„ S iła  przed  p raw em  p o w ie a u w  y m ego  r je ś li dliwić. Szlezwik nie należał nigdy terytoryaluie do ma, (ob c£® n y  p r i ^  i popołudniu z Schóbrunu do Possenhofen.
n ieg d y ś  p. B ism ark  w  sejm ie  prusk im . G dy- la k o  n a  sz k o d ę  A ustry i w y p a  o ’ J kjiem iec. Mocarstwa sprzymierzone orężem go zdo mom publicznym) -  14) ,Alek,sander jagiime g ^ P  F ^  ^  mia} WCZQraj p BUmark p0.
b y  w y r a ż e n ie  to p o d o b n ie  ja k  w ie le  in n ych  m a p ozo sta ć  czy n em  dokona y , , były, prowadząc wojnę z Danią, n iejako państwa recte Ig nacy^ Hr«» ^  ^ tygodnie więzie słuchanie u J. C. Mości i udał się potem na kon-
teg o  m inistra p o zo sta ło  b y ło  w  za k resie  je- ła ln y m . A u strya  naturalnym  jest o b roń cą  Zwjąskn niemieckiego, lecz jako m.oca.r8t^ . e° r"' afayfobcTążony przestępstwem przcfiw zarządzę- fercnoyę do hr. Rechberga. Prawdopodobnie zaba­
wo sooru  z Izbą o w za jem n e a tr y b u c y e , N iem iec  przeciw  p lan om  zab orczym  Prus, a  pej8kie, prowadząc j ą ,  me w obronie jakichś pre pi()tr s Swicki, według ze wi pruski minister cały tydzień , weźmie udział

4-nahv tv lk n  u b o le w a ć  ż e  jest w  E uro- n ad arem n ie w ie lb ic ie le  w ie d e ń sc y  p o lityk i tensyj Związku do niego, lecz w obronie jego a - p D0(jdaEy tarecki, 43 lat, wyrobnik, (obciV  w układach pokojowych.
^  t t ^ J t p o w i a d .  o p « ^  sojuszu  au stryack o-p ru sk im  m n i e - 1snych politycznych l n M o d ^ y ch  praw ^°ay * rzgkfQ g^n°e^  obwie,szczen^__.z .?® , o ^ ’ | __

na V lyguuui I UZijr aiuivmi ... —j   J----
cudzych doku ukonstytuowanie N iem iec, gdyż obecne położenie 

i Prószków- europejskie wymaga spiesznej reformy Związku, 
degradacyę —  Dzienniki wiedeńskie podają wiadomość, że 
zaostrzone dowodzący w Siedmiogrodzie fmp. hr. Montenuovo 

w ka-1 (syn cesarzowej Maryi Ludwiki  ̂i br. Neipperga)
I  wyniesiony ma być w poczet książąt. Inne doda- 
ją, że to samo czeka i hrab. Merana (syna ś. p. 
arcyks. Jana i hrabiny Brandeis).

K r ó l e s t w o
Policmajster warszawski wydał rozporządzenie 

do policyi, nieogłoszone po dziennikach, ze w zglę­
du na zagranicę, niemnićj jednak obowiązujące, 
aby policyanci pilnie baczyli na^przechodniów luj)

n a w cą  i p ropagatorem . R o sy i I zresztą  w ą tp liw e g o , p o tr z e b a b y je s z c z e  a -1 “aai;^ ‘vż; Ł70“Jtyl’koJ^ i adomość dziennikarska. H ol-1 strutin ia W yżneeo 35 1., I p ^ ^ S Ł t n t t i o S f  Ktokolwiek “d e  ukłoni się,
n a w r a c a ć  on  n ie p o tr z e b o w a ł, z n a la z ł tam  by w y p a d k i w  A m ery ce  zm u siły  A n g lię  i l tyn jo8t krajenl związk a niem ieckiego, i tylko 19) Jan b ; 'J ^ s l^ z e  J l  ga; owym ma być aresztowanym i odprowadzonym do cyr-
p rzy g o to w a n ą  już ro lę , b r a k o w a ło  ty lk o  uję- F ra n cy ę  do p rzerzu cen ia  c a łe g o  n ac isk u  L nią per8onalną i « i ą « « 7  był. %z ^ ^ 5  L d y ń J  p o s te m .-  20) Onufry Lazorak z W isłowic, 32 L, kułu. Warszawa zna podobne już rozporządzeni 
c ia  n o w e i w ia ry  w  d o g m a ta :  k a tech ec i jej polityk i sw ej za  O c e a n , g d zieb y  obu ty c  szema tego stosun mnna?chii dońskiej. P o n ie - kmieć, na 3 dni aresztu, zaostrzonego 1 razowym z czasów dawniejszych. Prz ■ K __tanteeo i
w  Inwalidzie, Gazecie Moskiewskiej, Wiestniku m ocarstw  w p ły w y  m d a d j ^  d la  Sie le wy^ h  D̂ gn aowego tytułu dawny s£ 8[1aUCnk T g T at2 l L n f  ̂ S r ^ ^ n T l t o i  a ^ z t m - L i e S r y ć ”  » e d  r im " głowy, a labo gnał on po
Wileńskim i Dzienniku Powszechnym c z y li Wiar- czerp u jące  zad an ie . L a d a  d zie  p yj hp* uwzględnienia p r z e d s t a w i e ń  B undestagu,|sou,j4o ,  ^   „i:*„ Li;pa»h k.,ńmi ritnlonv nłaszczem

być rzeczą Darnzo uaiuiam q, ;—7
atnem  jak  i w  p u blicznem  ży c iu , a le  z a w sz e  i WOjm e uunsaiej. , I destag nie prowadził wojny z Damą. L a z powyŻ8zem zaostrzeniem.

sk rytośc i serca  sw e g o ; d op iero  p B ism ark  A żeb y  u w o b ‘l? ^ h o d n i c h ^ b a S a o  dziś z6 D a n ią ^ rb y ć^ m o w a  i ó odstąpieniu Holsztynu I1L Za p rzestSpstwa przeciw  zarządzeniom  
u iia ł o d w a g ę  o b w ie śc ić  ją  ja w n ie  1 o g ło s ić  w d a n ia  s ię  p ań stw  b ard zo  t o  z Da ą y puU icznym.
s ie b ie  jej w y z n a w c ą  i prop agatorem . R o s y iU r e s z tą  w ą tp liw e g o , p o trzeb ab y  j e s z c z e , a  1 /  .. — u - w -  n «L l

watnem jak i w publicznem życiu, ale zawsze | wojnie duńskiej, 
w
miał odwagę 
siebie jej wy 
nawracać on 
przygotowani 
cia nowej w 
w Inwalidzie,
Wileńskim, i L

l e n n e g o  ' . .u l e m .  stron w o j n j ^  , 
marzą już o podboju świata, trafiwszy ja k L e r y c e  północnej, jak_i skutkiem zwyci 
Mahomet na epokę rozkładu spółecznego którejkolwiek z nich. W  tej chwili 
z jednej, a niemocy politycznej z drugiej | Cya południowa zdaje się byc górą

I  r  -z- - , J . _________, jego, bez uwzględnienia przedstawień onnaesiagu , 1 « « ,  ™  Sambora* 16 lat iźraelita, I ulicach rączem i końmi, otulony płaszczem  zim ą 1
d o  pojęcia  tłum u i do tego  m oże , a  to  tak  dob rze  sk u tk iem  '  n a d w e r ę ż a ł a ,  w i ę c  B u n d e s t a g ,  używając przysłagoją-1 ) ^  ^  lro™ ’r.i«nipłnn w bwn I  latem, wszelako kaaelusz jego z nkosa wsadzony

* ----- > 1  _______ L -------------------------- n ł » o n  ł i r n i n i a O T A h  W  A -  I   r n  t n l r i ' / )

j l c y a  p o łu d n io w a  zd aje  się  o y e g o r ą ,  a  powôda wydawać jej wojny wziął leja, na z  ani aroszm,. -  a r y -  d“ość pokornym i ściągał prześlado-
g ło b y  n a stręczy ć  o c z e k iw a n ą  d a w n o  przez kraj pod gwój zarząd) ! ZBajduje się dotąd de ;«  ^  * ' _  ’26) stani8ław Hull Winni- wanie. Po roku 1831 Paskiewicz tćj samćj wy-

1 • a A _ _ : n o n n a n h n n ^ .  W V fltR nieillft I .. . „i nr iaito  nnoiati»n 111. | 1  razowym postem. OldlilBia I o eHnlą FO bv-BtT r ^ i a , d  T) B ism ark a  do W ied n ia  w  ro li I gab in et tu illeryjsk i sp o so b n o ść  w y stą p ien ia  I re et de j-act0 w j 0g 0 posiadaniu. . I pk[az 0n f aTkowice i23 lat^^miec"'^® ld^uV aresztu, L o g a ł  służbistości. a  u k że  a d a l a  słychać go by-
P rzy ja zd  p. D ism araa  ™  ± a „„ lii * n n w vm  w n io sk ie m  u z n a -| Jakże tedy mocarstwa sprzymierzone mogą żą-1 k ow ic ,^ /^ ja i, amiec^ ^  ^  Jan Kn! | ło kiedy jechał, bo przed nim 1 za aim  pędziła

areszt i 
ry Kalimi 
ńęzienia,
) Wasyl 
esztu, (ol 
leństwu h 
itr Kłus z 
iczono za

tan ych  lub w y p a rc ie  s ię  icn 11 r r a n e y u  Z |prawnego tytułu, król auns*. mu** uyo i - j ,  ■; " '” ze7ten Btwem ńrzeciw bezpieczeń 1 Rjazańskićj w Moskwie, mianowany został cz.uu-
i o d rzu cen ie , ta k , i łb y  ty lk o  P r u .y  i R o s y a | i  m u sia ły  I t t U  bonon.)7 ' « ? ■  / . E Ł S

irzeszłego króla, Holsztyn odpadł ispo 
smiec. Nowy król mógł się powoły- 
iktat londyński, ale Bundestag m- 

tego nie uznał, a dziś go już me tył
i Prusy lecz i wszystkie mocarstwa 1 zony f z Du |„ 0 uważanym j e8t za pewnego rodzaju osunięcie.

iMrk*a* oiTwieTzcżanyck lub wyparcieaię ichli Francya wp„taly S , w  ^ w y ^ j ę z y k i  I —

( zdobywcy Da- uia Południa iub “

■ ł  • 1̂ rti, drinrinh o śm ie lił  W ażna to śc ie  trzym a się  d łu g o  p ew n y ch  lu d zi lub wać na traktat londyński, ale Bundestag ni- z g y P aresztu (obcią de dowódzca 4ej dywizyi p echoty, na pięć
T j l n  Z  k tó re  t ^ p r z v ^ d  n a s ^ p i "  bo krajów . ^ e ż e H  p . B ism ark  m a od n ieść  z u - U  traktatu tego nie uznał, a dziś go już me tył- |z  Duby, 60 ^ k m . e ć ^  n ^ d m  do Karlgbadu. Urlop półroczny Kryżanoi

od niej zaw isł tryumf zasad przez p. Bis- pełne zw ycięstw o, potrzeba
"  I  • n r n l a f i ł / i r  f l i P  W  R D T

zT m ierc i, przeszłego krtla, HoUztyu ^padU >po | na2 f  d° J ”i 7 s S a “  zao* | dy wojenuaj otnym ał "(»P  B ellegS-

enie obwieszczenia z 28 i  29 
lutego 1864 r.

skiem, tudzież członkiem Rady administracyjnćj 
Królcstwfl

— Donieśliśmy już o zaborze klasztoru Lądz-
31J Michał Nalewajko z Jasienicy Z a m k o w e j ,  k i e g o  0 0 . Kapucynów w powiecie Konińskim z po- 
gaj n ie n u  uawwMj ____   Jonx v „  źe znaleziono tam X. Maksymiliana Ta-

p od  ich  w p ły w e m  O , y ^  n iczem  w  k a  h o ro sk o p  w ted y  m u d op iero  p o sta w im y , nie stawia mocarstwa sprzymierzone w sprzeczno- 2 F. Za przekroczę 
w ią  o  św iętem  p rzym ierzu! O no m czem  w  k a  h ° r o 8k op  w te  y  p w ied eń sk i na ści z samemi sobą, i prowadzi do nieuniknionego M
porów n an iu  z p rzym ierzem , do ja k ieg o  zd ąża  je ś li z d o ła  n a w ró c ić  g a o in e i . „  konfliktu z Bundestagiem. Nie naprawia tego poło „  .
p. B ism ark  i ja k ieg o  p o ło ż y ł  fundam enta, sw o ją  w ia rę  i sk łon i g «  do ‘ A “  « I żenią przypuszczenie, że moearstwa sprzymierzone I 31) Michał Nalew, ,  ̂ _  32) Hryń Na I w od u , że znaleziono tam X. MaEsymn

w d ajem y, le c z  z góry tem u zap rzeczym y, prze- p o w ta rza ją c  s ło w a  jed n eg o  z p  P choćby tylko chwilowe i fikcyjne, wcale je- lein z Biadol , , k w o c j e  5  zjr. w dro X .  Tarejwa stracony został w Koninie na szubie-
k o n a n i , ż e  n ie  d ozn am y za w o d u . S ą  p e w n e  sw o ich , k tóry  się  n iem i p o c ie sz a ł w d y p lo -  L yjest przez l i f n S i o ^ Ą ^ n Z l j  Wołos T Ko L i^ T lT d l^ ' a ^ S e r T k r o k ie m  pewnym i z od-
tr a d y c y e  p o lity k i, k tó re , ch o ćb y  sy stem a t m atyczn ych  n iep o w o d zen ia ch  s w o ic h . „ tylko pełnomocnika, B iorzg h z nełnomocni- zowy, 70 lat, kmieć, na 1 dzień aresztu, w drodze wagą. W Koninie oczekuje podobno czterech m- 

- i*----------— -•— —  «6a onfnRĆtt —  m a w ia ł p. M antauf- ferencyi mocarstw sp y .y P , jaski uw olniony.— 36) Jan Ilnicki Jarosiewicz z nych więźniów śmierci przez rozstrzelanie.

Tutejsza „ a s a  i S Z S .  S f i  Z J 2 2 S

dałiłoby zachodzące 37) Pańko Diduń z Po- choty tam stojącej oraz cała artylerya wyruszyły

r z ą d o w y  u le g ł ro z liczn y m  zm ianom , trw ają  ny m o ż e  się  c o ln ą ć “ —  m a w ia ł p. 
n iep rzerw a n ie , raz  siln ie j, drugi raz s ła b ie j I fe l. 
p r zec isk a ją c  s ię  przez form y przyjętego  sy-
.te m a tu , n iem niej jed n a k  n ie d a j , s ię  aatrzeó s ie  o s ia -  l ' “4 op.ûmI 42 lat, I pruskiej prawi, całkow ici, ściągnięty. Stan rzeczy
i t r r t e o ć  T ra d y cy a  w  p o lity c e  m o łe  n ic- N ie  b e z  p rzy czy n y  sk a rży liśm y  s .ę  o s ia  ko„ i t.m  u p o k o r z e n i e m  Daniio skończyło' « «  ™  j i rm , t f n a k a r e  pieniężną w kwocie 3 alr—  w Katiski.m jest nader smutny. W ljksza częic
i w y tęp  y y 5p _x_ f  . J t  A  U n i t a m i  M.asv na ODÓźnieme w  od b iorze  dzień-1 czvwińcie zadanie i zniknął cel egzekueyi Bundę |dyurmsta, ^_ 7 „pCłQ, ^ anli lat wjańRiciel I właSeieieli ziemskich częścią w więzieniu, częścią

najem ro-
L- /  W  nr7v e -łu sz o n a iu sta D ić  o r z e d  z w o -  tniem i cza sy  na o p ó źn ien ie  w  od b iorze  dzień - czywiście zadanie i zniunąi Łei egzeKUcyi ^unue uyuru » , k . ze starejsoU, 68 lat, właściciel właścicieli ziemskich częścią w więzieniu,

ch w ilo w ej k o r z y ś c i, a le  s ię  d o  
tr z e b a , b o  w  niej le ż y  w ie lk a  
o n a  m a w  so b ie  z a c h o w a w c z y

41) Semko Hau I — Bresl. Ztg  podaje między innemi wiadomość, 
na 10 dni are że w pewnej wsi pod Przasnyszem komisant kupca 
oraz na utratę Grttnberga, który był naprzód tajnym ajentem ko­

m a w  so  i .  nje w ia d o m y ch  o za k o w o w i w  p rzed m io c ie  „ k w e sty i n a p o - zanje krajowi panującego w osob ie, która naj- sztu. szyscy s a Błażej W esoły z N ie -1mendanhi 'tameczne'go, a następnie opuściwszy o-

, T " a m e m T h Z i  S S ? - L * * '  «*> d »  *  ° d 1 ^  ^ d ło w e ,  odde. sł? ^  ko-
n o s z ą c e :

ona 
celów,
czen stw  n iezn an ych . i , .  , .  ,  iu ^u. ,  . ,

Z a sa d y , d „  ja k ich  siS g łod n o  W W - #  L  ^ P r Wt e
p . B ism ark , m e są  jego  w y n a la zk u . S z“ k a ć  ksfnclerzowi 8łoWo: „Niema już dziś ani kwe 
ich  ź r ó d ła  trzeb a  w  d ziejach  za k o n u  krzy- . W8cbodnjej > ani kwestyi polskiej, ani kwe- £ ,w ó w  23 lipca. Gazeta Lw ow ska  ogłasza na
ża ck ieg o . Ja k  n ić  c z e r w o n a  p rzeciąga ją  * 8tyi 8ziezwicko-holsztyń8k ie j; bo w całej Europie 8tępujacy wykaz prawomocnych wyroków c. k. są 
o n e  przez c a łe  d zieje  e le k to r stw a  brande-1 jest tylko jedna jeszcze kw estya, to jest naP° ddw wojennych w Żółkwi, Przemyślu, Rzeszowie,

b u rsk iego  Gorraakow p0„ ied ,i» . to, o .  p J & S Ś  S S J I f f M T O  S W
P o lsk i i A ustry i w zn io s y  ę  . y ,  I taczał korespondent dziennika belgijskiego, czy też I w miesiącu czerwcu 1864.
w n o  n ieprzyjaźń  ich  ja k  i p rzy ja zd  b y w a ły  I - 0 !  albo czy powjedzjaj coś podobnego, wyrazy dalszy.)
z ło w ró żb n e: za ró w n o  F r y d e r y k  II ja k  b ry-1 ;ednak powyższe cechują jak niem ożna lepiej,
d«rvk W ilh e lm  III lub  W ilh e lm  d zisiejszy  położenie obecne. Kwestya napoleońska wszy-1 C .  k. s ą d  wojenny w bamborze.

n m iia siu in i anQ trvackich i  P o lsk i stkie kwestye w siebie ogarnia. Wojna dunsko- 
k osztem  p o 7  b o e a c ili s ie  i niemiecka niebyłaby sprowadziła obecnego stanu
lub w p ły w u  a u stry a ck ieg o  D ogacm  s ię  11 j_ u—  m  . u_i — ,atmA

jucaiag o ., 1 i D0Darpi„ OT Aimtrvi sko I nv za k arę—  43) Antoni' Szczepański z Bortnik, rzystej służbie denuneyatorskiej, napadnięty zo-
Sądzę nawet, że zna dzie poparcie w Austryi, sko ny ę_ ) are8ztu. — 44) Feliks stał w nocy przez pięciu ludzi zamaskowsnynycb,

„„„di e ,CT,ds.e do skutku. | 8ro& wm . h T e u l , M ^ d s c ą  ddbr, u k lirsy . m /  sabreli 11,000 rubli i ssstrselil, go-
wolniony z braku dowodów.

Z c. k. sądu wojennego w Samborze.
( Dalszy ciąg nastąpi).

bogacą.
S n ra w a  d u ń sk a  s ta ła  się ty lk o  n arzęd ziem  „twom neutraloym przyjść w pomoc Darni, 
a p ra w u  m a  «  a b v o -  . . .  Kwestya napoleońska p e ł n a  jest kolców,

d o  sp e łn ien ia  p la n ó w  p . B ism a r a a , a Dy  o  • • •• e ' ić « «  nam
p a n o w a ć  w  N iem caaeh  w la d s ę  p r z e w o d u ,,,  o Ud.-e
W o ła  on do A u stry i: p o d z ie lm y  się  p a n o -l

rzeczy, gdyby p. Bismark mniej był pewnym istnie llvuluaiu _______
nia i potęgi tej kw estyi, która nie dozwoliła P»n garz prywatny, na 4 tygodnie więzienia, zaostrzo

m. w obwodzie Przemyskim, gwałtównych desz­
czów i wylewu Sanu, Wiara, Lubaczówki, Szkła 

. j W iszni, zalała woda rozległe przestrzenie w po
1. Za zbrodnię zaburzen ia  spokojnosci publiczne). I wjatach Przemyskim, M ośeiskim , Niźakowickitn,

n  Romuald Fiałkowski z Czechowa, 16 lat, pi- Radymińskim Jarosławskim i Sieniawskim.
a  tcffodnie w in ie n ia , zaostrzo- W  pow iecie Radym ińskim  dnia 13 b. m. było

Żona jego została zranioną, chcąc przytrzymać je ­
dnego z napastników. Naczelnik wojenny kazał 
uwięzić za to Grunberga, aptekarza w Przasnyszu 
i wszystkich urzędników miasta.

R  o * y  a.
, , . . Napotykamy w dziennikach francuskich doku-

W skutek oberwania się chmury w dniu 10 b. który jakkoi wiek napi8any przed rokiem,

O b w i e s z c z e n i  o.

^ £ 0 *1 ‘'razowym postem w każdym t y g o d n i u . - I pod wodą jeszcze 20 miejsc; zasiewy^ są p*awie 
Kwestya napoleońska pełna jest K oicow,|2 )gLeon No8alewski z Dobromirki, 17 lat, lokaj, całkiem zniszczone, nędza dotkniętych tem
zaczepić można, i dla tego trzeba się nam 2 . .   3) Grzegorz Naporczyński, ze szczęściem jest nader wielka.
Togotowiu. Lwowa 20 1 ekonom, na 3 tyg. w ię z ie n ia .-  4) Aby tej nędzy ulżyć przynajmniej w części 1 po-

^  7 u f f !  z Sambora 28 lat czelad. wstrzymać niedostatek zagrażający okolicom na-
Tak kończy Gazeta Moskiewska N ie  up!e-1 ^ózf o^ wo fd*lk*ê ’cnie więzienia; zaostrzonego 1 wiedzonym wylewem, c. k. namiestnictwo odzywa

■ V  - _______ v    4    V U C C U  X  I J

R o sy i:  p o d z ie lm y  się  p a n o w a n iem  w  P . j d r ó ż y  k s ię c ia  G o r c z a k o w a  do P a ry ża ? ... (postem w każdym tygodniu. —  6) Józef Bełtkie- j obwo ów 
nocn ej E u ro p ie  1 p rzy rzek a  jej p om oc m e droży  K sięcia w o  y L icz z s t a r e g o  Miasta, 20 lat,
ty lk o  w  P o ls c e ,  le c z  oraz  p rzec iw  F r ą n c y ii ---------------------------------

„   powiatów
syn szewca, na 2 lkow ie u przełożonych magistratów, zkąd niezwło

jednak w ścisłym pozostaje z w i ą z k u  z świeżą dy- 
skusyą konferencyi stambulskićj co się tyczy spra­
wy klasztorów rumuńskich; jest to okólnik gabi­
netu petersburskiego, który żywo powstawał prze­
ciw reformie; na jaką w końcu przyzwolił warun­
kowo. Musiały wymagania obeccćj sytuacyi poli­
tycznej wydawać się Rosyi ważnemi, kiedy odstą­
piła od swych zasad tradycyjnych w kwestyi do- 
tyczącćj Miejsc Świętych, zkąd powstała wojna 
krymska i która jest tyłko jednym z objawów, 
pod jakiemi przedstawia się walka prawosławia 
rosyjskiego z katolicyzmem zachodnim. Okólnik 
ten brzmi:

Petersburg 15 lipca 1863.
Znaną jest JW. Panu pieczołowitość, z jaką na 

konferencyacb paryskich mocarstwa starały się
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wynaleść środki przygotowania umysłów do słu­
sznego załatwienia sporu istniejącego od tak da­
wna w przedmiocie dóbr klasztornych pomiędzy 
miejscami śś. i rządem mołdo-wołoskim.

W tym to celu protokół 13 postanowił, że stro­
ny interesowane zostaną zawezwane do porożu- 
mieuia się pomiędzy sobą za pomocą kompromisu, 
i że wrazie, gdyby do tego nie przyszło w ciągu 
roku, przystąpionem będzie do rozstrzygnięcia 
przez głosy. Zwłoka ta jednego rokn miała we 
dług słów protokółu rozpocząć się w miesiąc po 
otrzymaniu inwestytury przez księcia Kuzę.

Dwa lata od tego czasu upłyuęło, a kwestya 
zamiast być załatwioną, coraz bardzićj się wikła, 
mianowicie przyznać to trzeba, z powodu zlćj 
woli jak ą  rząd mołdo-wołoski przeciwstawia wszel 
kim usiłowaniom doprowadzenia układów do przy­
jaznego rozwiązania. Książę Kuza wprawdzie po 
długich wahaniach się przystał na żądanie Porty 
objawione mu w imieniu mocarstw interesowanych, 
wyznaczenia delegowanych, którzy z reprezentan 
tami Miejsc śś. porozumieć się m ają pod wzglę 
dem warunków kompromisu zaleconego zwyż 
wspomnionym protokółem. Lecz zwłoka, na jaką 
przyzwoliły mocarstwa gwarantujące, upłynęła, 
a delegowani n:ołdo-wołoscy nie stawili się ani 
razu na zgromadzeniach przeznaczonych do obrad.

Odtąd niepozostawało nic innego jak  przystąpić 
do drugićj modły załatwienia przepisanćj w pro­
tokóle 13tym, to jest do głosowania. Porta poro 
zumiawszy się w tym przedmiocie z reprezentan­
tami wielkich mocarstw przesłała przed kilku ty 
godoiami list urzędowy do ks. Kuzy, wzywający 
go do utworzenia wspólnie z patryarchami komi- 
syi, która obradować miała przez pół roku.

W chwili gdy można było spodziewać się re 
zultatu kroku tego uczynionego w imię mocarstw 
gwarantujących podpisanych na traktacie pary 
skim, bar. Ofienberg zawiadomił mnie o dysku 
syach prowadzonych w zgromadzeniu bukaresz 
ckiem nad kwestyą klasztorów.

Przekonasz się JW . Pan z raportu p. Offenber 
ga, który mam zaszczyt załączyć w odpisie wraz 
z dwoma anneksami, że zamiast wystąpić prze 
ciw mowcom Izby, którzy odmawiali klasztorom 
greckim wszelkiego prawa własności do dóbr kia 
8ztornych i mocarstwom gwarantującym prawa 
pośredniczenia w tćj kwestyi, ministrowie księcia 
Kuzy oświadczyli przeciwnie, że dobra jakie posia 
dają klasztory greckie są własnością państwa 
że wszelkie środki w tćj sprawie po za obrębem 
rządu mołdo-wołoskiego przedsięwzięte, wywoła­
łyby z jego strony formalną protestacyę.

W tym stanie rzeczy, zdaje nam się być rzeczą 
naglącą, położyć za wspólną zgodą kres zachciał- 
kom rządu mołdo-wołoskiego, a nic według nas 
snadnićj nie osiągnęłoby tego skutku, jak  krok 
zbiorowy ajentów mocarstw gwarantujących w Bu 
kareszcie, aby rządowi książęcemu żadna niepo 
została wątpliwość co do tożsamości zapatrywania 
się i zupełnćj zgody, jak a  istnieje pomiędzy nie 
mi w kwestyi tćj od dawna już rozbieranej. Gdyż 
jeżeli księstwa dotąd tak mało zwracały względu 
na protokóły konferencyj paryskich, to dla tego 
że jak  tego dowodzą dyskusye prowadzone świe 
żo w zgromadzeniu prawodawczem, łudzą one się 
iż niektóre mocarstwa podpisane na tych aktach 
sprzyjają ich dążnościom zaborczym, wymierzo 
nym przeciw dobrom klasztornym.

Oświadczenie dobitne i jasne zdaje się być ko 
niecznem, aby rozwiać to złudzenie i wprowadzić 
Księstwa na drogę legalną. Chodzi tu o godność 
mocarstw gwarantujących.

Ot<S& gdy książę Knza otrzymał juz wezwame 
Porty, aby przystąpił do utworzenia komisyi, by 
łoby bardzo do życzenia, aby ajeuci mocarstw 
gwarantujących w Bukarecie byli teraz upoważnie­
ni do poparcia u rządu książęcego krokiem zbioro 
wym i energicznym tego żądania zwierzchniczego 
dworu. Wioni oni mu zarazem oświadczyć, żepo 
nieważ przeciąg półroczny dla prac rzeczonćj ko 
misyi rozpoczyna się z dniem wręczeuia hospo 
darowi listu urzędowego, po upływie tego terminu 
nastąpi to, co przewiduje brzmienie protokółu 13, 
który m ów i: „W razie gdyby arbitrowie nie zdo 
łali porozumieć się, wybiorą superarbitra; gdyby 
nie m tgli zgodzić się na wybór superarbitra, W 
Porta zgodnie z mocarstwami gwarantującymi, 
wybierze go.“ Według zdania naszego nale ży do 
dać, że jeżeli przeciw wszelkiemu oczekiwaniu 
rząd mołdo-wołoski wzbraniałby się wskazać ar 
bitrów, mocarstwa podpisane wzięłyby w rękę tę 
kwestyę, zachowując sobie wskazanie ich, celem za 
łatwienia sporu według takićj modły, jaką  za najstó 
sowniejszą uznają.

Wzywam JW. Pana, abyś uwag tych udzielił p. 
ministrowi spraw zagranicznych. Pochlebiam sobie, 
że p. Bismark podzieli rówDież przekonanie nasze, 
iż przyszła nareszcie chwila żądania, aby rząd 
moldo-wołcski dopełnił skrupulatcie warunków 
aktu międzynarodowego, który tworzy podstawę 
jego bytu politycznego i że rezultatu tego osiągnąr 
nie można ioacsćj jak  krokiem zbiorowym i ró 
wnoczesnym wszystkich mocarstw gwarantujących

Przyjm itd. (podp.) Gorczakow,

0  stanowisku Związku w obec układów pokojo­
wych nie może minister w tej chwili dać szcze­
gółowego objaśnienia, ale w swoim czasie zda o 
tom sprawę Izbie. Według doniesień telegraficznych 
sprawozdania berlińskie o zajściach w Rendsburgu 
mają być przesadzone. Jenerał Hacke posłał był 
prawdziwy raport pruskiemu księciu Fryderykowi 
Karolowi, ale zanim książę odebrał raport, nade 
szła już wiadomość do jen. Hackego, że 6,000 
Prusaków z dwiema bateryami wkracza do Rends- 
burga. Jenerał doniósł o tern Zgromadzeniu zwią 
skowemu. W burdzie, o której mowa, sascy żoł­
nierze nie mieli udziału. W końcu oświadcza p. 
Beust, że smutne to zajście da rządowi powód 
do najsumienniejszego zastanowienia się; w tej 
chwili więcej o tem mówić nie może, ale zape­
wnia, że rząd nie zapomni, co winien Niemcom i 
własnemu honorowi.

Na zapytanie w drngiej Izbie wirtemberskiej, co 
rząd uczynił dla usunięcia przeszkód, które stawa 
ły w drodze obradowaniu nad wnioskiem Pfordtena 
względem praw dziedzicznych ks. Augustenbur- 
shiego, odpowiedział minister Htlgel, że rząd uznał 
pretensye ks. Augustenburskiego za uzasadnione i 
ciągle nastawał w Związku na jak  najspieszniejsze 
nad tą sprawą głosowanie. Na posiedzeniu łon 
dyńskiej konferencyi z 28go z. m. oba mocarstwa 
niemieckie uznały prawa ks. Augustenburskiego; 
zatem nakazuje sprawiedl.wość, aby Związek dał
1 W. ks. Oldenburskiemu sposobność udowodnię 
nia pretensyj. W końcu zapewnia minister, że 
każdy wniosek pokojowy ze strony Danii, który 
nie opierałby się na zupelnem oddzieleniu Księstw 
od Danii, nie może liczyć na przyjęcie ze strony 
mocarstw niemieckich.

— Ze Szczecina donoszą d. 22 lipca, że eskadra 
rosyjska, która tego dnia przybyć miała doSwine- 
milnde, dla niskiego stanu wody nie mogła tam 
dopłynąć. Według telegraficznego doniesienia ma 
się ona udać do Travemliude i tam wysadzi na 
ląd obu Wielkich książąt, udających się do Berlina.

— Korespondent berliński do Breslauer Ztg p i­
sze: Najzręczniejszy rosyjski dyplomata, W. księ 
żna Helena, bawi jeszcze w Karlsbadzie. Nie jest 

|jeszcze pewnem, czy uda się do Schwalbach do 
Cesarzowej rosyjskiej; domyślają się nawet, że 
W. księżna pojedzie do Wiednia.

europejskich za skończoną, że tak w Palais Royal 
jak  w Tuileriach jedne i te same wyznają za sa ­
dy, a różnią się tylko co do sposobu wprowadze­
nia ich w życie, słowem, w tych dwóch artyku­
łach odbijają się wyraźnie dwa kierunki jednej i 
tej samej polityki, bo polityki napoleońskiej : j e ­
den, którego przedstawicielem jest Ks. Napoleon, 
chcący wszędzie spiesznego i natychmiastowego 
zastósowania zasad napoleońskich, drugi obrany 
przez Cesarza, który, zadawalniając się dziś w ier­
nością ku swojej teoryi, zdaje się wyczekiwać spo­
sobnej chwili, aby ją  w praktykę zamienić i nadać 
słowu napoleońskiemu ciało, bez którego byłoby 
ono tylko duchem straszącym starą Europę, lecz 
aie dopełniłoby misyi napoleonizmu ani progra- 
matn listopadowego.

Tymczasem półurzędowe dziennikarstwo napo­
leońskie nie przestaje uderzać „w walący się ze 
wszech stron gmach" tej starej Europy. Między 
innemi tak się wyraża Pays z powodu ostatniego 
oświadczenia lorda Palmerstona o traktatach wie­
deńskich w odpowiedzi na zapytanie p. A yrton: 
„Mury gmachu wystawionego traktatami 1815 r. 
popękały ze wszystkich stron. Czas, który jnż 
w tak wielkiej części zniszczył tę budowę, zupeł 
nie ją  obali wbrew wszystkiemu, co mówią i czy­
nią aby ją  podpierać, bo ani ludy ani rządy nie 
są w 1864 r. tem czem były w 1814 r., bo Euro­
pa opierająca się na powszechnem głosowaniu nie 
jest Europą śgo przymierza. Myśl, która natchnęła 
traktaty wiedeńskie, była myślą zemsty i zazdro 
ści, i ci, którzy zawarli te traktaty, mieli tylko na 
celu postawienie zapór wpływowi i rozszerzeniu 
się zasad liberalnych i postępowych Francyi, a 
mniemali, że zapory te będą wieczne i nieprzeła- 
mane. Lecz zasady te przeskoczyły stawione im 
zapory i rozlały się po całej Europie; a przyjęły 
się szczególniej w Niemczech. Gdy wybije godzi­
na rozerwania ostatnich szczątków przestarzałej 
budowy kongresu wiedeńskiego, stanie się to bez 
wysilenia i walki, bo każdy dobrowolnie współ­
działać będzie w tej pracy przeobrażenia, która

gałęziach zarządu. Dotyczące wnioski przekazać 
może książę radzie stanu celem zamienienia ich 
na projekta do ustaw.

Alt. 13 i 14 ty mówią o wypadkach, w których 
zachodzi różnica zdań pomiędzy obiema Izbami 
Projekt do ustawy przez senat odrzucony może 
być przedłożony dopiero na najbliższej kadencyi

15. Prośby podane do senatu rozpoznaje naj 
pierw komisya, a dopiero w skutek jej sprawo 
zdania przedkładają się rządowi, jeźli tego po 
trzeba.

16. O przysiędze urzędników; 17. o czasie, w

F r a n c j  a.

W 1 e m c y.
Niemieckie dzienniki zajęte są temi dniami głó 

wnic sprawą Rendsburga, który, jak  wiadomo, 
obsadzili Prusacy. Doniesienia o powodach tego 
kroku ze strony Prus, różnie dotąd są przedsta 
wionę’; dzienniki pruskie przedstawiają bójkę żoł 
nierzy hanowerskich z pruskiemi w obszerniej 
śzych rozmiarach, organa niemieckie stające po 
stronie Związku widzą w tem zwykłą burdę mię 
dzy żołnierzam i, jak a  nic raz wydarzała się 
w Frankfarcie nad Menem między żołnierzami 
tamtejszej różnorodnej załogi. Nawet poseł pruski 
przy Związku oświadczył na posiedzenia zgroma­
dzenia związkowego, podczas którego na podsta­
wie raportu saskiego jenerała Hackego uchwalono 
prctestacyą przeciw zajęciu Rendsburga przez woj­
ska pruskie, że według wiadomości, jakie odebrał 
od swego rządu o zajściach w Rendsburgu rzecz 
groźniej i bardziej niepokojąco wyglądała, aniżeli 
ją  przedstawia doniesienie naczelnej komend} 
wojsk związkowych. Poseł oświadcza dalej, że 
odebrał od rządu swojego rozkaz względem za­
mierzonego przez rząd jego wniosku, według któ 
rego nale .ałoby bozwłocznie zaprowadzić zmianę 
stosunku załogowego w Rendsburgu, tak dla za­
pobieżenia zatargom i zabezpieczenia lazaretów 
jak  i dla utrzymania Związku z wojskami na polu 
walki. Wobec terażniejszege stanu rzeczy za­
strzegł poseł i w tym względzie rządowi swemu 
dalsze kroki.

W saskiej Izbie niższej oświadczył p. Beust na 
zapytanie o zajściach w Rendsburga i o układach 
pokojowych bez udziału Związku, że wiadomości 
o rzeczonych zajściach nie są jeszcze dokładne.

P. Gućroult napisał w Opinion Nationale artykn 
pod tytałem: „Przymierze Franeyi“. Już sam ty 
tuł dowodzi, że artykuł ten dotyka jednej z naj 
ważniejszych kwestyj politycznych, o której i my 
nieraz mówiliśmy w naszym dzienniku.

Mocarstwo takie jak  F rancya , mówi Opinion 
nie może się obejść bez stałych przymierzy, na 
któreby mogło rachować we wszystkich ważoiej 
szych sprawach i we wszystkich stanowczych chwi 
lach. Jest to pewnik polityczny, niepotrzebujący 
długich dowodzeń. Otóż p. Gućroult twierdzi, że 
Francya napoleońska nie może rachować na szcze 
re, stale przymierze żadnego mocarstwa europej 
skiego. Dzisiejsze odosobnienie Francyi najsilniej
0 tem świadczy, dzisiejsze wypadki podjęły się 
same dowieść tej prawdy. Pod względem zasad 
rewolncya francuska wykopała przepaść między 
F ran c ją  i mocarstwami europejskiemi; pod wzglę 
dem interesów Polska rozdziela ją  od Rosyi, Wło
1 hy od Austryi, sprawa sprostowania granicy od 
Prus. Anglia zaś wiecznie usiłuje przedłużać 
antogonizm między Franeyą i kontynentem, gdyż 
ten an tagonizm  zap ew n ia  jej p rzew a g ę  w spra
wach europejskich.

W takiem więc położeniu wypływającem z natu 
ry rzeczy polityka francuska opieraćby się po 
winna, według Opinion, na małych państwach 
na uciśnionych narodowościach; słowem, Francya 
nie mając prawdziwych, szczerych sprzymierzeń 
ców, powinna ich stworzyć, wyzwalając narodo 
wości i broniąc bytu małych państw. Tymczasem 
właśnie w chwili, w której okazało się, że Fran 
cya nie ma sprzymierzeńców między mocarstwa 
mi, zdaje się tę politykę porzucać.

P. Gućroult kończy w następujący sposób swój 
artykuł: „Koalicya odnowiona przeciw nam ; An 
glia gotowa znieść wszystko, byle nie być zmu 
szoną działać wspólnie z nami; mniejsze państwa 
opuszczone przez nas w skutku naszego nieporo 
zumienia z Anglią! Stany Zjednoczone niezadowo­
lone z okazywanych przez rząd sympatyj dla Po 
łudnia oraz z utworzenia monarchii w Ameryce 
oto dzisiejsze położenie nader trudne i niebezpie 
czne, a wymagające wielkiej baczności i zręczno­
ści ze strony rządu francuskiego."

Artykuł ten musiał nieprzyjemnie dotknąć tych 
przyjaciół cesarstwa, którzy patrząc się bez za­
ślepienia na obecne położenie, Die zakrywają 
przed sobą klęsk zadanych w ostatnich czasach 
polityce napoleońskiej, lecz którzy nie śmią tego 
szczerze i otwarcie wyznać.

Nie mógł też pozostać artykuł ten bez odpowie­
dzi ze strony rządu, a za dobrą wróżbę poczytać 
sobie może Opinion, iż zamiast trzeciego ostrze­
żenia powierzono la Patrie danie odpowiedzi. Re­
daktor tego, jak  twierdzą, natchnionego przez ga­
binet cesarski dziennika p. Drćolle podniósł rzu 
coną przez p. Gućroult rękawicę. Przyznaje on 
słuszność rozumowaniu Opinion nationale, lecz 
p y ta : czy rząd francuzki w samej rzeczy zapoznał 
prawdy wypowiedziane przezeń, jak  zdaje się to 
twierdzić ten dziennik, popierając rozumowanie 
swoje przykładami z bieżących i świeżo minio 
nych wypadków. „Przykłady te jednak, mówi p. 
Drćolle, nie są jeszcze stanowczemi. Dowodzą one 
tylko, że wszystko nie da się w jednym dniu zro 
bić, a że trzymanie w szachu polityki wielkich 
mocarstw i pracowanie zarazem na korzyść wpły­
wu małych państw i narodowości jest przedsię 
wzięciem, które przedstawia z jednej strony tyle 
trudności, ile z drugiej wywołuje niecierpliwości. 
Rząd cesarski usiłował zawsze pokonać te trudno­
ści, unikając zarazem wywoływania nowych, a 
stara się uspakajać uprawnione niecierpliwości nie 
podniecając tych, którymby niebezpiecznie było 
zadość uczynić. Na tem właśnie polega cała jego 
umiejętność i zręczność, a jeżeli niektóre umysły 
nie rozumieją tej mądrej polityki, to dla tego, że 
zbyt spieszą się z sądem o niedokonanem jeszcze 
dzieft.“

To ostatnie oświadczenie Patrie nie jest zgodne 
z tem, co w ostalnich mowach swoich powiedzieli 
ks. Per8iguy i p. Rouher, oświadczając, że w 1863 
i 1864 cesarstwo zakończyło swoją misyę w Eu­
ropie i winno zajmować się nadal tylko wewnę­
trznym rozwojem.

Oba artykały streszczone przez nas dowodzą, 
że tak w kołach, w których Opinion nationale szu 
ka natchnienia, jak  w tych, których dążenia i za ­
miary odbijają się w artykułach p. Drćolla, nie 
uważają bynajmniej misyi cesarstwa w sprawach

będzie odbudowaniem a nie zniszczeniem.

R u m u n i a .
Dzienniki wiedeńskie: Wanderer, Presse, W ie­

ner Ztg podają odezwę ks. Kuzy, którą wydał do 
narodu po powrocie z Carogrodu, tudzież statat 
dodatkowy, który uchwaliła konfereneya caro 
grodzka, a które akta poniżej przytaczamy w całej o 
suowie.

Nowa konweneya, na którą się zgodzono nie 
dawno w Carogrodzie postanawia, że konweneya 
z 19 sierpnia 1858 zawsze jeszcze nważaną być 
ma za ustawę zasadniczą dla Księstw, oświadcza 
jednak, że zmiany, jakie w skutek nowych zda 
rżeń okażą się koniecznemi, będą zatwierdzone 
Zamiast ogłoszonego przez ks. Kuzę powszechnego 
głosowania nowa konweneya uznaje dwa stopnie 
głosowania w stosunku 100 : 1. Postanowienia 
względem stopy opodatkowania do wykonywania 
praw politycznych tyczą się wyborców i wybierał 
nycb. Nowo zatwierdzone główniejsze postanowie­
nia są następujące:

„Chociaż połączono Księstwa będą mogły zmie­
niać ustawy tyczące się ich wewnętrznego zarzą­
du za prawnym spółudziałem ustanowionych władz 
ustawodawczych bez jakiejkolwiek interweneyi, 
jednak rozumie się samo przez się, że upoważnienie 
to nie rozciąga się ani na węzły łączące Księstwa 
z Portą otomańską ani na traktaty zawarte mię­
dzy Portą a innemi mocarstwami, a obowiązujące 
Księstwa teraz i na przyszłość. Ale ponieważ zda­
rzenia zaszłe od czasu zawarcia paryskiej konwen 
eyi pociągnęły za sobą potrzebę zmiany niektó­
rych postanowień rzeczonej konw encyi, przeto 
Porta porozumiała się z J. Wysokością księciem 
połączonych Księstw a z pp. reprezentantami mo­
carstw na traktacie paryskim podpisanych i zgo 
dziła się na akt dodatkowy do konwencyi w n a­
stępujący sposób ułożony:

Art. 1. Władza publiczna jest w rękach księcia, 
senatu i Izby z wyborów powstałej.

2. Władzę ustawodawczą wykonywają zbiorowo 
książę, senat i Izba ustawodawcza.

3. Książę robi wnioski do ustaw. Przygotowuje 
on je  spólnie z Radą stanu i przedkłada je  pod 
rozprawy i uchwały Izby ustawodawczej i senata. 
Żadna ustawa nie będzie mogła być przedłożona 
księciu do zatwierdzenia, jeżeli poprzednio nie by ­
ła przedmiotem obrad w Izbie i senacie i tamże 
nie została uchwaloną. Książę udziela albo odma­
wia zatwierdzenia. Każda ustawa potrzebuje przy­
zwolenia trzech czynników ustawodawczych. Jeże­
liby rząd w czasie, kiedy Izby nie obradują, po 
wziąć miał postanowienia niecierpiące zwłoki, 
które potrzebują przyzwolenia Izb, miuisteryum bę­
dzie obowiązane przedłożyć Izbom za najbliższem 
ich zebraniem się powody i skutki tych postano­
wień dla późniejszego ich zatwierdzenia.

4. Książę mianuje co rok prezesa Izby z jej 
ona. Resztę członków bióra mianuje sama Izba.

5. Projektów do ustaw bronią w izbie ministro­
wie i wyznaczeni do tego przez księcia członko­
wie Rady stanu.

6. Izba uchwala coroczny budżet. Jeżeli uchwa- 
a nie nastąpi w porę, władza wykonawcza za­

łatwiać będzie potrzeby publicznej służby podług 
ostatniego uchwalonego budżetu.

7. Senat składa się z metropolitów, biskupów 
dyecezaloyeh, z pierwszego prezesa sądu kasa 
cyjnego, z najstarszego w służbie czynnej jenerała

prócz tego z 64 członków, z których 32 mia­
nuje książę i to z osób, które piastowały w kraju 
najwyższe urzędy albo mają 800 dukatów roczne­
go dochodu. Druga połowa owych 64 członków 
wybieraua będzie z członków rad jeueralnych po­
wiatowych, a książę zatwierdza według przedło­
żonej sobie listy jednego z trzech przedstawio 
nych na każdy z 32 powiatów. Członkowie senatu 
równie są nieodpowiedzialni jak  członkowie Izby.

8. Liczba owych 64 członków co trzy lata o 
dmienia się w połowie. Występujący mogą być na 
nowo wybrani.

Art. 9 i 10 ty mówią o trwaniu kadencyi i dy- 
etach senatorów podczas kadencyi.

11. Metropolita jest de ju re  prezesem senatu; 
wiceprezesa mianuje książę z grona senatorów,

rugiego wiceprezesa i resztę członków bióra wy­
biera sam senat. W razie równości głosów prezes 
ma dwa głosy. Posiedzenia senatu są jawne, chyba, 
że jedna trzecia członków żąda posiedzenia pou­
fnego. Ministrowie mogą brać udział we wszy­
stkich obradach każdego czasu.

12. Konstytuujące postanowienia nowej organiza- 
cyi są pod opieką senatu. Przy końcu kadencyi 
tak senat jak  Izba wybierają komitety zpomiędzy 
siebie, które się zgromadzają razem jako miesza­
na komisya do zdania sprawy o pracach ostatniej 
kadencyi i o ulepszeniach potrzebnych w osobnych

którym nowa konweneya zaczyna obowiązywać 
18. o składzie rady stanu.

Art. 19-ty postanawia, że niezmienione postano 
wienia paryskiej konwencyi mają jak  dotąd moc 
obowiązującą.

Podług postanowień nowej ustawy wyborczej 
powinien każdy bezpośredni wyborca wykazać się 
dochodem 100 dukatów. Płace publicznych lab 
prywatnych urzędników nie wchodzą w taki wy 
kaz. Proboszcze, członkowie uczonych korporacyj 
wyżsi nauczyciele publicznych szkół, pensyonowa 
ni wojskowi i cywilni urzędnicy z roczną płacą 
3000 piastrów nie potrzebują takiego wykazywania 
się. Census deputowanych postanawia się na 200 
dukatów. Wyższa służba publiczna uwalnia od po 
trzeby censusu. Wyborca powinien mieć przynaj 
mniej lat 25, deputowany lat 30.

Odezwa, którą ks. Kuza wydał do narodu z po 
woda nowej konwencyi brzmi jak  następuje:

„Rumuni: W odezwie mojej z 2go (14) maja
wyłożyłem wam powody konieczne, które mnie 
skłoniły do rozwiązania Izby ustawodawczej o 
partej na dodatku II konwencyi z 7 (19) sierp. 1858 
i do odwołania się do narodu, aby był sędzią po­
między mną a rozwiązaną Izbą. Równocześnie 
wyłożyłem wam przyczyny, która nie pozwalały 
Rumunii postępować naprzód; przyczynami temi 
były z jeduej strony duch stronnictw, który opa­
nował był wszystkie prace większości Izby, z dru 
giej zaś wady ustawy wyborczej. W dniach od 10 
(22) do 14(26) maja 682,681 głosów odpowiedział 
naród na odezwę moją i potwierdził zasady przed­
łożonego mu pod głosowanie statutu dodatkowego 
i ustawy wyborczej. Ale te nowe przez naród u- 
chwałone instytucye zmieniły kilka artykułów eu 
ropejskiej konwencyi i zniosły dodatek II do tej 
konwencyi t. j. ustawę wyborczą. Tak znaczna 
reforma potrzebowała zatem nznania zwierzchni- 
czej Porty i mocarstw, które poręczyły polityczny 
byt Rumunii i podpisały konwencyę.

Zapowiedziałem wam podróż moję do Carogrodu 
w celu ustalenia autonomii krajowej, przez poro­
zumienie się międzynarodowe. Moje i wasze na 
dzieje spełniły się. JCMość Sułtan, nasz dostojny 
zwierzchnik i mocarstwa poręczające uznały nowe 
instytacye rumuńskie uchwalone plebiscitem z 10 
(22) do 14 (26) maja. Z dokumentów, które ró 
wnocześnie ogłaszam i do waszej podaję wiado 
mości, nabędziecie przekonania, że w skutek zmian, 
na jakie przystałem za porozumieniem się z wys. 
Portą i za przyzwoleniem wszystkich mocarstw 
poręczających, nie jest zagrożony ani byt ani za 
8adnicze podstawy nowych przez naród uchwało 
nych instjtucyj. Prócz tego zmiany te są tylko 
tymczasowe: ciała prawodawczo zmienią je i u- 
znpełnią podczas najbliższej kadencyi. Albowiem 
powiadam wam, Rumunie, a i wy sami przyzna 
cie, że Rumunia dopiero od dziś wchodzi w zu 
pełną autonomią, jaka  objęta jest w naszych 
dawnych z Portą zawartych a traktatem paryskim 
poręczonych kapitulacyach.

Dotąd autonomia ta była istotnie narnszoną 
w wielu względach. Dowodem tego był dodatek 
II. do konwencyi t. j. ustawa wyborcza, która nie 
mogła być zmienioną bez obcego przyzwolenia 
Teraz zaś wysokie mocarstwa ze względu Da na­
sze dawne prawa i traktat paryski, przez który 
Europa wzięła pod opiekę nasz byt polityczny, 
zatwierdziły naszą wewnętrzną autonomią w całej 
pełni. Na czele aktu uznającego nowe instytucye 
rumuńskie, wys. Porta w porozumieniu z mocar­
stwami poręczającemi napisała następujące słow a:
„ Połączone Księstwa mogą na przyszłość zmieniać 

odmieniać swoje ustawy tyczące się wewnętrz­
nego zarządu przy prawnym udziale wszystkich 
ustanowionych władz ustawodawczych i bez inter - 
wencyi.“

Od dziś więc i tylko od dziś wchodzi naród 
posiadanie swojej autonomii; od dziś może 

swoje wewnętrzne instytucye zmieniać i ulepszać 
bez obcej interweneyi.

Rumuni! Przyszłość do nas należy.
Oby zaufanie narodu do swojego wybrańca co­

raz się zwiększało, obyśmy powetowali czas za­
niedbany, oby ukochana ojczyzna niezadługo cie 
szyć się mogła owocami swoich cierpień i ofiar, 
a naród rumuński dostąpił w ten sposób miejsca, 
jakie mu się należy w wielkiej europejskiej ro­
dzinie narodów.

Powitajmy więc serdecznie nowe Izby ustawo­
dawcze, gdyż one są powołane — pod zachowa- 
uiem naszych wieki trwających węzłów z wys 
Portą i głównych zasad konwencyi z 19 sierpnia 
1858 — do rozwijania naszych ustaw i publicznych 
swobód a tem samem do dalszego budowania na 
mocnych podstawach wewnętrznej konstytucyi ru­
muńskiej.

Niech żyje Rumunia!
(podp.) Aleksander Jan I. 

(Kontrasyg.) Kogolniczano, Balanesco, Boli diniano, 
Orbesco, jenerał Manu.

Bukareszt 2 (14) lipca 1864.“

A m e r y k a .
W senacie skonfederowcnych południowych sta­

nów przedłożono wniosek domagający się, aby 
„wobec wielkiej sprawy oświaty i ludzkości a 
szczególnie wobec bohaterskich ofiar przez wale­
czną armią położonych, skonfederowaue stany n- 
ważać ra iz jły  za swój obowiązek oświecić publi­
czną opinią świata względem prawdziwego cha 
rakteru wojny którą prowadzą, tudzież względem 
zasad i zamiarów któremi się powodują; a zatem, 
aby kongres skonfederowanych stanów Ameryki 
w imieniu swem wydał manifest, a prezes żeby 
rozesłał go reprezentantom za granicą dla udzie­
lania go zagranicznym rządom. Wniosek ten przy­
jęła izba reprezentantów na posiedzeniu z lOgo 
czerwca, a manifest, który w skutek tego napi­
sano, w głównych punktach brzmi ja k  następuje:

„Kongres skonfederowanych stanów Ameryki 
uważa wobec opinii publicznej za swój obowią 
zek wyrzec swe zdanie o roli, jak ą  był zmuszony 
odgrywać w smutnem widowisku wojny od trzech 
lat srożącej się na stałym lądzie amerykańskim, 
dzisiejszą chwilę uważając za właściwą do roz­
winięcia zasad, jakiem  i dotąd jest przejęty. Za­
wsze on bardzo ubolewał nad tem , że go zmu

szono chwycić za broń dla obrony odziedziczonych 
po przodkach praw i wolnych instytucyj. Niczego 
on bardziej nie pragnie jak  pokoju, skoro nieprzy­
jaciel zaprzestawszy zażartej przeciw niemu wojny 
pozwoli mu używać w pokoju błogich skutków 
odziedziczonych praw i drogich mu instytucyj.

Zwycięstwa od początku teraźniejszej wyprawy 
prawie na wszystkich punktach oduiesione przez 
armią skonfederowsną pozwalają wyrzec to pra­
gnienie pokoju bez obawy, że pobudki tego oświad­
czenia mylnie mogą być pojęte lub oświadczenie 
samo uważane być może za wynik trwogi.

Częste i fatalne klęski i stanowcze zniszczenie, 
jakie doznała olbrzymia armia nieprzyjacielska już 
pod stolicą skonfederowanych, są tylko dalszym 
ciągiem dawniej już osiągniętych za łaską Opatrz­
ności tryumfów. Świat musi dziś poznać, że ośm 
milionów ludności, która zajmuje tak rozległe, 
w najróżnorodniejsze zasoby i niezliczone skarby 
przyrody wyposażone obszary i przejęta jest je - 
dnem i tem samem uczuciem tj. nieść wszystko w 
ofierze, oddać szczęście, zdrowie, mienie a nawet 
życie, aniżeli dać się zepchnąć z wysokiego sto­
pnia niezawisłych i wolnych państw, na którym 
się wszyscy urodzili; świat musi poznać, że taka 
ludność nigdy nie może być zwyciężoną.

Wszak wreszcie sami przeciwnicy muszą poj­
mować, że nadto wiele płynęło jnż krwi ludzkiej, 
że nadto już płynęło łez, nadto ofiarowano pienię­
dzy w bezskutecznem przedsięwzięciu, które za­
równo ich jak  i nasz kraj powlokło zasłoną ża­
łoby i że bardziej ich aniżeli nas naraża na prze­
silenie pieniężne, na bankructwo, nie pomnąc już 
o stracie ich swobód zrządzonej przez despotyzm, 
który się rozwinął z wojny zaczepnej przeciw swo­
bodom drugiego narodu tej samej krwi.

Czyż jeszcze dłużej zechcą robić z tego lądu 
stałego, który z dumą długi czas uważać mogli* za 
uprzywilejowane schronienie wszelkiej wolności, 
widownią najstraszniejszego rozlewu krwi jaki 
kiedyś świat widział, widownią powrotu do barba­
rzyństwa dawno upłynionych wieków a wreszcie 

ownią zniszczenia wszelkiej konstytucyjnej wol­
ności dokonanego przez władzę przywłaszczoną?

Tak przed trybunałem historyi jak  i w oczach 
wszechwiedzącej sprawiedliwości chcemy być wolni 
od wszelkiej odpowiedzialności co do początku i 
trwania wojny sprzeciwiającej się tak duchowi 
wieku jak  i tradycyom i stałym zasadom polity­
cznego systemu w Ameryce.

Jakiekolwiek gdzie indziej mogą być o tem zda­
nia, na naszym lądzie zawsze uznawano i twier­
dzono, że rząd aby był prawnym opierać się musi 

na przyzwoleniu rządzonych.
Byliśmy zmuszeni do rozwiązania Unii do od­

dzielenia się od naszych dawniejszych sprzymie­
rzeńców, a to z powoda napaści na główne zasa­
dy, na których polegał nasz związek. Tak postę­
pując ztobiliśmy tylko użytek jednego z praw wiel­
ką kartą amerykańskich swobód uświęconych.

Udzielne Stany i równouprawnione członki unii 
nigdy się nie wyrzekły swojćj osobnćj udzielno- 
ści, a przywłaszczenie sobie prawa zastósowywa- 
nia do tak ukonstytnowauych i zorganizowanych 
spółeczeństw zwykłych środków, zapomoeą których 
pokonywa się zbuntowanych poddanych i do obo­
wiązków przyprowadza, było uchybieniem prze­
ciw wyraźnemu brzmieniu publicznćj ustawy i n a ­
ruszeniem jćj zasad.

Zatem wojna przeciwskonfederowanym Stanom 
pr/.edsięwz:ęta była czystą wojoą zaczepną. My ze 
swćj strony zajęliśmy tylko stanowisko odporne. 
Czyż wolno urodzeni potomkowie rycerskich przod­
ków mogliśmy inaczćj działać jak  powstać w o- 
bronie naszych zagrożonych siedzib, naszych zbez­
czeszczonych świątyń, naszych sponiewieranych 
swobód i praw przyrodzonych ?

Myśmy nie napadali na pokój i pomyślność Sta­
nów przeciw nam połączonych i nie życzymy so­
bie na nie napadać ani też nie nie chcemy sta­
wiać jakichkolwiek przeszkód dalszemu rozwojo­
wi ich losu. Wszystko czego od nich żądamy, o- 
granicza się na tem, by nam zostawili tęż samą 
swobodę i nie przeszkadzali nam w spokojnem 
używaniu naszych przyrodzonych praw.

Jeżeli potrzebne są układy do załatwienia nie­
których kwestyj to tak jak  dawnićj zawsze je ­
szcze jesteśmy gotowi do porozumiewania się z 
Haszem i przeciwnikami w duchu pokoju, słuszno­
ści i męskićj otwartości. Jeżeliby zaś oni, albo ci 
na którychby przelali władzę głuchemi mieli być na 
głos rozumu i sprawiedliwości na przykazania roz­
sądku i ludzkości, a w liczbę swą ufając po­
stanowiliby ciągnąć dalej wojnę, to odpowie­
dzialność za taki czyn tak dla nich jak  dla inte­
resów i spokojności rodu ludziego tak bardzo zgu- 
)nćj, niech spadnie na jćj głowy.

Co do nas; my się nie potrzebujemy obawiać 
skutków; najwyuzdańsza wyobraźnia nie może przy­
puścić myśli o podbiciu ludności 8-milionowćj, 
która pstanowiła raczćj umrzeć niż żyć w ucie­
miężeniu a która z dzikiego dueba wytępienia, 
którym się powoduje pizeciwnik w prowadzeniu 
wojuy, wnosić może co ją  czeka, gdyby została 
zwyciężoną.

Oddajemy więc swą sprawę pod światły sąd 
świata, pod mądrą rozwagę naszych przeciwników 
i uroczysty wyrok Wszechmocnego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 25 lipca. Policya tutejsza przytrzyma­

ła niejakiego Borutę, który rok temu, jeśli nie daw­
niej, oszukał pewnego starozakonnego zawezwawszy 
go do hotelu dla wymiany pieniędzy i znikł wyszedłszy 
innemi drzwiami z mieszkania. Ten sam Boruta do­
puścił się przed kilkoma laty pamiętnego wykradze­
nia kaucyi licytacyjnej w urzędzie obwodowym.

—  Gaz. Lwowska pisze: Dnia 17 b. m. powstał 
pożar z niewiadomej dotąd przyczyny w stajni dwor­
skiej w Bachowie w obwodzie przemyskim, i zniszczył 
prócz tej stajni także gorzelnię z wszystkiemi apara 
tami, suszarnię i magazyn, a cprócz tego zginęła w 
płomieniach znaczna liczba wołów i 4 krowy. Szkodę 
obliczono na 14,610 złr. wal. austr., ale jest ona ase­
kurowaną.

— Takiej burzy, jaka nawiedziła 18go lipca ko­
mitat Somodzki, nie łatwo znajdzie drugiej w dzie­
jach tego roku pamiętnego ciężkiemi klęskami. Grad 
wybił do szczętu zbiory w 72 wsiach tego komitatu, 
a nie był to grad, ale bryły lodu, co spadały z po­
wietrza, bo niektóre ważyły blisko dwa funty wiedeń­
skie, a kawały gradu wielkości jaj kurzych nie były 
wcale osobliwością. Grad ten dziurawił dachy, zabijał 
bydło, trzodę i ludzi, a o ile wiadomo, prócz wielu 
osób poranionych, cztery zginęło od pocisków grado­
wych. Pięcioro innych ludzi zginęło z innej przyczy­
ny, bo gdy się przed gradem schroniły wraz z inne­
mi pod wielki dąb, wicher, co obalał domy i drzewa 
wyrywał, skręcił ów dąb i złamał go tak nagle, że
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nie wszyscy, co się podeń schronili, zdołali ujść. Wie­
le osób walący się dąb przygniótł, a pięcioro z nich 
ubił.

—  W przeszły piątek w kościele Jezuitów w Pa­
ryżu na ulicy Sevres kilku robotników zatrudnionych 
przy odnawianiu jednej z kaplic chciało posunąć dra­
binę. Ta jednak przeważyła, się i wysunąwszy się im 
z rąk, padła na kościół i uderzyła 77 letnią hrabinę 
Polignac, która właśnie mBzy śtej słuchała. Uderze 
nie było tak silne, że na miejscu staruszka żyć prze 
stała.

—  W ciągu dnia 23go i 24go lipca było najniższe 
ciepło 11°,2, najwyższe 19°,8 , najniższy stan baro­
metru 327,“ '74, o godzinie 6tej rano 23go, najwyższy 
329,“ ‘60, o godzinie lOtej wieczór 23go , wiatr naj­
częściej słaby zachodni zbaczający ku północy, stan 
nieba 23 pochmurny, 24 zmienny, po południu 23 i 
w nocz z 23 na 24ty deszcz; rano 24go lipca mgła 
na poziomie, o godzinie 6tcj temperatura powietrza 
-f- 12,°0, wysokość barometru 329,‘“ 64.

—  Jutro we wtorek dnia 26go lipca, Stój Anny 
Matki Najświętszej Maryi Panny.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Krakauer Ztg  i Gaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  C. k. urząd obw. tarnowski
p. Alfreda Bogusza o wydanym przeciw niemu po­
zwie przez p. Karola Kropaczka o zapł. 1,100 złr.; 
Kurator Dr Rosenberg, zast. D r Grabczyński.

L i c y t a c y e :  Sprzedaż realności pod 1. 73 i 74 
w N. Sączu, cena 3,201 złr., term. 25 sierpnia.

Z a w e z w a n i a .  C. k. sąd del. krakowski. Spad­
kobierców ks. Leona Głębockiego, Proboszcza parafii 
łukowskiej w Królestwie polakiem w d. 8 lutego 1864 
w Krakowie zmarłego, term. zgłoszenia dni 60.— C. 
k. władza obw. Kołomyjska: Mojżesza Lastera z Śnia- 
tyna, do powrotu w ciągu roku.—  C. k. sąd obw. 
przem yski: wierzycieli Cecylii Eminowiciowej, celem 
przyznania oblig indemnizacyjnych w kwocie 8,578 z 
dóbr Chopiaczyzny. — C. k. namiestnictwo lwowskie: 
Avigdora Bachsehtltza ze Lwowa do powrotn w cią­
gu roku.

( N a d e s ła n e ) .

Zgęszczona woda solna Jastrzębska.
Tuż na granicy austryackiej w zak ąc ie  Szląską 

pruskiego najbardziej południowym, w powiecie 
Rybnickim, uposażonym przez naturę w ujm ujące 
wzgórza, śp. D iettrich, registrator górniczy, odkrył 
pierwszy na Szlązku nienapotykaną dotąd pośle­
dniejszą trzecią formacyę, do której sól kam ienna 
należy. Ponieważ Szląsk pomimo rozlicznych skar­
bów kopalnianych nie posiadał dotąd właśnie je 
dnego z najw ażniejszych to je s t soli, przeto król. 
w ładza górnicza przedsiębrała w dwóch miejscach 
próby w iercen ia , m ianowicie w Jastrzęb iu  i G o­
czałkowicach, a skutkiem  tego otwarto rzeczywi­
ście dość głęboko słabe źródła solne. Nadmienić 
tu  w ypada, że przynajm niej co do Jastrzęb ia prze 
konałem  się z wykazów próby w iercenia, iż na­
trafiono tam  także na  żyły pokładów węgli bru­
natnych i kam iennych. Obok niezmiernych zaso­
bów najczystszej soli kam iennej, bardzo tanio wy­
dobywanej teraz w Stassfurth w prowincyi Saskiej 
w żupach królewskich, nie opłaciłoby się warzyć 
sól z tej słabej wody solnej. D la tego odstąpiono 
te źródła prywatnem u przedsiębiorstw u, aby  je  
użyć na kąpiele i do picia. Hrabia Kbnigsdorf, 
teraźniejszy właściciel Jastrzęb ia , urządził tam 
wielkim kosztem obszerny zakład kąpielny, który 
pomimo wielu przeszkód mu staw ianych będzie 
wkrótce jednym  z najsłynniejszych i najwięcej 
zwiedzanych kąpiel w Niemczech. Jednozgo- 
dnem zdaniem najznakom itszych lekarzy, źródła 
Jastrzębskie tak  w piciu ja k  i do kąpiel udowo­
dniły zadziw iającą skuteczność.

Idąc za wolą wielu lekarzy, właściciel podjął 
się w yrabiania tak  zwanej soli kąpielnej i ługu sol­
nego podobnie ja k  w innych źródłach solnych. Spra­
w ozdawca zawezwany o radę udzielił je j, aby za­
m iast tego w yrabiać tylko jed n ą  sól zgęszczoną 
pewnej oznaczonej ciężkości gatunkow ej. Liczne 
były tego powody. Sól kąpielna i ług solny ró­
żnie byw ają pojmowane. I tak  np. sól kąpielowa 
z Kreuznach nie je s t niczem innem , ja k  ługiem 
Bolnym ściętym przez w yparowanie, a  zatem  sil­
niejszą niż sam ług solny. Z drugiej strony zaś 
znana np. w handlu sól kąpielna z Naubeim tern 
szczególna, że m a w sobie cząsteczki Tahllium, 
Caesium i Rnboedium, i ścina się w kryształy na 
ługu solnym podczas zimy. lane  sole kąpielne 
są  może tylko nieczystą solą kuchenną. Zagę­
szczenie ługów solnych również nie je s t jedno 
stajne; rzadko też rozbiory ich zgadzają się. Na- 
koniec nie da się un iknąć , aby podczas mocnego 
parow ania nie ulotniło się nieco z niektórych n a j­
ważniejszych części sk ładow ych, mianowicie jodu 
i bromu. Zwykle się przypuszcza, ze jod i brom 
połączone s ą z m a g n e z y ą ;  oprócz tego najczęściej 
znajduje się jeszcze wiele chlorku magnezyi, a 
ten pozbywa się w parow aniu kw asu wodochlo- 
row ego , który w każdym  razie wydzieli wodoro- 
dek iodu.

Dostrzegłem też istotnie, że zbytecznie zgęszcza- 
jąc, stosunek względny jodu i bromu w ługu so - 
nyin zm niejsza się odpowiednio ich ilości w pier­
wotnej wodzie solnej, to j e s t , jeżeli np. w żród e 
solnem na 1000 części chlorku sody była 1 część 
jodu i 1 część brom u, w wodzie wyparowanej 
o */„ znajdą się w prawdzie jeszcze 25X 1000  
części chlorku sody, lecz już  nie 25X 1 części 
jodu a względnie brom u, lecz właśnie tylko 16 
części jodu lub bromu, co jest oczywistym dowo­
dom, że pierw iastki te w końcu parow ania ulotni 
ły  się. Zalecałem przeto, żeby wodę solną na po­
wolnym ogniu parow ać na 1 ,16  ciężkości gatun­
kowej. Przy tem wydzielało się tylko nieco w ę­
glanu wapna, niedokwasu żelaza i ślady m anga- 
nezu, baryty i Btroncyany, gdy tymczasem sam a 
zgęszczona woda solna wszystkie rozpuszczalae 
sole zaw ierała w sobie praw ie w niezmiennym  
względnym stosunku, ja k  w świeżem źródle, oczy­
wiście około w 16-krotnej ilości rozpuszczone.

A mianowicie zaw iera ona w sobie:
chlorku sody ............... 18.9676%
chlorku p o ta ż u   0.0664
chlorku w apniu   1.0005
chlorku m a g n u   0.6078
chlorku b a r u   0.0273
chlorku stroneyany. .  0.0016
jodku  m agnu   0.0209
bromku m a g n u  0.0314
flaorku w apn iu   ślady
brom anu so d y   ślady
substancyi organicznych nieco *)

*) U w a g a .  Te ostatnie były natury bituminowej,

Główna korzyść tak  wyrobionej zgęszczonej w o­
dy solnej na tem zdaniem mojem polega, że wo­
da ta  zawiera w sobie wszystkie skuteczne części 
składowe źródła w niezmiennym względnym stosun­
ku, oraz że łatwo obliczyć się dający ciężar g a ­
tunkowy zgęszczonej wody solnej daje pewność, 
że się m a do czynienia zawsze z jednem  i  tem sa 
mem zgęszczeniem, a  przeto że ilość dodać się m a­
jącej wody łatwo da się obliczyć. W idoczna ztąd 
zatem, że znaczny zrobiono postęp w wyrabianiu 
takich zgęszczonych środków leczących.

Profesor D r H . Schwarz.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Lwów 22go lipca. Na naszym dzisiejszym targu 

były następujące ceny przeciętne zboża i innych ar­
tykułów: mec pszenicy (83 funt.) 2 złr. 74 c.; żyta 
(79 funt ) 1 złr. 45 c .; jęczmienia (70 funt.) 1 złr. 
27 c.; owsa (47 funt.) 1 złr. 27 c.; hreczki 1 złr. 
64 cent.; ziemniaków 1 złr. 5 cent.; cetnar siana 1 
złr. 89 cent. c.; okłotów 79 c.; sąg drzewa bukowego 
9 złr. 85 cent.; sosnowego 7 złr. 85 cent. wal. austr.

(Gaz. Lwowska.).

WYKAZ

Dochodu na kolei G alicyjskiej Karola Ludw ika

Miesiąc
od Osób od Towarów Razem
wal. austr. wal. austr. wal. austr.

złr. c. złr. c. złr. e.
od 1 do 15 
lipca 1864 40,731 54 193,934 85) 224,666 39

Dochód za lipiec 1863 wynosił 303,126 —

W i e d e ń  23go lipca. Targ na woły opasowe
i  Węg.; z  Gal.; z prow.; Karem

Przypędzono sztuk 631 2195 218 3034
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk. 1674

„ n : z prowincyi „ 1331
Poza targowiskiem kupiono „ —
Wróciło na prowincyą „ 29

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 530 do 
569 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 137 złr. 50 kr. do 
172 złr. 50 kr. w. a.

Cena jednego cetnara mięsa wynosiła 23 złr. — 
kr. do 26 złr. —  kr. w. a.

H iedeń 21 lipca. Handel rzepaku uspokoił się 
cokolwiek. Z Banatu nadchodzi wiele ofert, i żądają 
6 złr. za mierzycę, gdy jednakże jakość jest bardzo 
rozmaitą przeto też i różne płacą ceny. W ostatnich 
dniach sprowadzano wiele z Austryi wyższej i sprze­
dano zaraz gdyż sprzedający skłonni byli do ustępstw. 
Gatunek ten sprzedaje się obecnie taniej od węgier­
skiego, a i o z tej przyczyny że dla swej wilgoci nie 
da się dobrze przechowywać. Notują na Wiedeń, za 
austryacki 5 %  złr. węgierski 6 y 2 , banacki 6%  złr

Pesxt 21 lipca. Spadek cen pszenicy, sprowa­
dził ożywienie obrotu tak na konsumcyą, jako też i 
na wywóz. Ugodzono się o dostawę 3000 m. nowej 
pszenicy na 85/86 funt., w wrześniu i październiku, 
po 3 złr. 60 cent. za mierzycę. Obrót rzepaku pole­
pszył się znacznie choć jeszcze nie można go nazwać 
ożywionym. Ugodzono się o dostawę około 5,000 m. 
po 6 V4 zlr , jedoak z pewnemi ułatwiającemi zastrze­
żeniami, które cenę tę niższą uczyniły. Cena 6 ‘/ 4 zlr. 
daje się za t.w ar pierwszej jakości, lecz przez po. 
siadaczy jest w ogóle żądaną.)

Stuliłweissenburgr 20go lipca. Na witsnę 
była susza teraz w czasie żniw jest zbytek deszczu, 
przez co opóźniają się rozpoczęte już zbiory pszenicy 
żyta i jęczmienia, i jeżeli pogoda nie zmieni się 
wkrótce na lepsze, to wilgoć sprawiła zle skntki w jako­
ści tegorocznych cerealiów, Na dzisiejszym targu by­
ło trochę nowej pszenicy i jęczmienia, pierwsrą ku­
powano po 3 zlr 80 cent. a drugi po 1 złr. 70 cent. 
za mierzycę.

Berno 17 lipca. Handel wełny pozostawia wiele 
do życzenia, gdyż fabrykanoi i producenci nie chcą 
się zgodzić z obecnemi wysokiemi cenami, że zaś nie 
można się prędkiego spadku spodziewać, przeto ten 
stan potrwa dłuższy czas. Po zeszli.tygodniowych ce 
nach sprzedano około 400 cet. średniej jednostrzyżnej; 
notują za pośrednio - przednią jednostrzyżną 125 do 
140 złr. średnią 115 do 125 mniejszą 100 do 110 
dwustrzyżną austryacką 94 do 96 złr. węgierską 108 
do 112.

O żniwach na Morawii piszą, iż zbiór żyta* byłby 
się już ukończył gdyby nie przeszkadzały ciągle po­
wtarzające się deszcze, w takiem zaś położeniu żniwo 
jest dopiero w połowie, a w gorzys'ych okol cach 
rozpocznie się zaledwie w 8 dniach. W ogóle zaś 
zbiór jest bardzo obfitym tak co do ziarna jakoteż i 
co do słomy. Siano zebrano obficie i pomyślnie. Ro­
ślin olejnych chodują daleko mniej, jakby tego do­
zwalała jakość gruntu ; już je  zebrano i to pomyśl­
nie. Jeżeli ciepłe i suche powietrze nastanie, rozpocz­
ną się w 8 dniach zbiory pszenicy. Zboże jare, szcze­
gólniej jęczmień je s t, wyjątkowo dobrem. Ziemniaki 
zdrowe i nie masz nawet śladu choroby, a wcześniej­
sze gatunki oddano już konsumcyi. Pomimo'ciągłego 
deszczu, rzeki nigdzie nie wezbrały.

Wrocław 23 lipca. W ełna. Pomimo obecności 
wielu krajowych i zagraniczraych kupców odbyt na loełnę 
był w zeszłym tygodniu bez wielkiego znsczenia. Ilość 
sprzedanej nie wynosi więcej nad 1,000 cet. Poszu­
kiwano najbardziej ordynaryjnych gatunków żądano 
za nie wysokich cen i zapasy ich obecnie bardzo 
małe. Sprzedano przednią poznańską i średnio prze­
dnią szląską jednostrzyżną po 80 do 84 tal., szląską 
z roczniaków 95 do 104, polską i węgierską między 
40 a 60 tal. loki 60 do 70 z. padlych owiec między 
60 a 75 t. Kupowali francuzi, jeden dom saski, fa­
brykanci i kupcy z prowincyi i miejscowi komisyo 
nerzy.

Obok złego powietrza zapanowała na naszym tar­
gu dobra chęć kupna zboża i podniosła jego ceny; 
z nadejściem jednakże cieplejszego powietrza zachwia 
ła się ta chęć i ceny niektórych gatunków zbóż spa­
dły cokolwiek. Jedynie tylko pszenica  utrzymała się 
w cenie, a to z powodu poszukiwania jej w zwykłe 
okolice odbytu i z obawy o jej niedostateczne zbio­
ry. Ceny podnosiły się zwolna, i nawet w ostatnich 
dniach utrzymywały się ostateczne. Ż yta  poszuki-

żywicznej i wydzielały się przy nasyceniu kwasami. 
Bardzo zajmujące wydobywanie się palnych gazów 
wodorodno-węglowych z otworów wierconych, a które 
płonąc, świecą, zdaje się być z tem w związku. Na 
szczególną uwagę zasługują dość regularne przerwy 
tych wyziewów gazowych.

wano i wyżej go płacono, wczoraj jednakże pra­
wie zupełnie go zaniedbano. W handlu na dostawę 
brak ożywienia. Na jęczmień nie zwracano uwagi, 
owies na konsumcyą w okclicy słabo poszukiwany.

Rośliny olejne poszukiwano tak dla olejarni jako 
też i dla przesyłek za granicę, i za suche dało lepsze 
ceny na mokre zaś nawet przy umiarkowanych żąda­
niach mało było chęci kupna.

Stan wody na Odrze znacznie się pogorszył w tym 
tygodniu.

B ursa we Lioowie. Ministerstwo handlu poleciło 
magistratowi, ażeby w porozumieniu się z izbą hadlo- 
wo-przemysłową przedłożył wDioski co do założenia 
bursy towarowej i pieniężnej we Lwowie.

Stan  zasiewóio w Bohmerwald. Podróżni dziwią się 
nader bujno wyglądającym zasiewom w północnej i 
północno-zachodniej stronieCzecb. Te dary nieba ła 
two wytłómaczyć tem, iż deszcze które w cieplejszych 
okolicach spadły za późno, w zimniejszych spadły w 
sam czas.

Znaczki listowne w B osyi. Listy idące z Rosyi 
za granicę będą się teraz frankować markami. Marki 
te są według systemu w Niemczech panującego tym 
sposobem urządzone, iż portorya odpowiadać mają 
odległości.

Urodzaje w H iszpanii i  Portugalii. Telegramy z 
Lizbony mówią o złych urodzajach, j Zeszłorocznie za­
pasy już znżyte. i kupcy domagają się uwolnienia od 
ceł zboża zagranicznego. W Hiszpanii zaś cieszą się 
bardzo obfitym urodzajem.

Akcye kolei żelaznej galicyjskiej. Obrachunek do­
mniemanego czystego dochodu kolei za rok 1864 
podaje Wolkswirth, którego nadzieje, jakkolwiek do­
syć sangwiniczne, przecież zdają się zasługiwać na 
uwagę:

Tegoroczne dochody w lszym półroczu są prawie 
raz jeszcze tak wielkie jak w roku zeszłym i wyno­
szą w okrągłej l i c z b i e .......................  2,855,000 złr.

Pomimo, że w 2gim półroczu 1863 
przeciętna miesięcznego dochodu wy­
nosiła 350,000, (a w miesiącach Igo 
półrocza 1864 r. 475,800 złr.), to 
przyjmując za dalsze miesiące 1864 
tylko po 300,000, wypadnie . . . 1,800,000 złr.

Dochody z innych źródeł . . . 90,000 złr.
razem 4,745,000 złr.

Według zapewnień, oszczędności 
w kosztach ruchu w porównaniu z r.
1863 są takie, iż cały wydatek na 
koszta administracyi nie powinien być 
w iększym jak zeszłego roku, przeto 
na pokrycie jego wyBtarczy kwota . 1,683,000 złr.

zatem pozostaje reszta 3,062,000 złr.
Od tej reszty należy jeszcze odcią­

gnąć: procent i umorzenie akcyj około 1,063,000 złr.
Procent od pożyczki pierwszeństwa 

( P r i o r i t a t ) .............................................. 410,000 złr.
Procent od 8 rat dla skarbu . . 332,000 złr.
Podatki  ............................  180,000 złr.
Fundusz r e z e r w o w y .......................  43,000 złr.

czyli razem 2,028,000 zł
O dciąpąwszy tę kwotę od powyż­

szego czystego dochodu, pozostanie . 1,033,000 złr.
A dodawszy resztę dochodu z 1863 

na rok bieżący przeniesioną w kwocie 300,000 złr.
będzie razem 1,333,000 złr. 

Co rozdzieliwszy na 100,000 akcyj, okaże się super 
dywidenda około 13*/a złr.; według tego akcye, na­
wet po kursie 300 złr., przynosiłyby 8 % , gdyż 
10.5 0 4 -1 3 .3 3 = 2 3 .8 3 :3 0 0 = 7 .9 4 :1 0 0 . Trudno zre­
sztą zapoznawać, iż dochód miesięczny, w 2giem pół 
roczu na 300,000 oznaczony, jest według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zbyt niskim. Również, wobec o- 
twierającej się świetnej przyszłości dla tego przedsię­
biorstwa, nie zauważono, że sama już budowa kolei 
lwowsko - czerniowieckiej nowem będzie źródłem do­
chodu dla kolei galicyjskiej, gdyż największa część 
materyałów budowlanych przez całą jej linię przecho 
dzić będzie. Gdy zaś i budowa bocznej kolei do Bro­
dów jest już prawie zapewnioną, to można sobie do 
statecznie wytłómaczyć udział publiczności i bursy w 
akcyach tej kolei.

PRZEGLĄD POUTYCZIY
Depesze telegraficzne.

B e r  1 i n 24 lipca. (Pr.) W ministeryum a właściwie 
w cywilnym kom isaryacie szlezwickim ubiegają 
się dwie spółki o konsens banku szlezwickiego. 
Do jednej spółki należą: Baur z Altony, Heine 
z H am burga i wiele firm holsztyńskich; do dru­
giej spółki dawniej powstałej liczą s ię : bank pół­
nocno niemiecki, Godefroy z H am burga , Donner 
z A ltony i kilku bankierów berlińskich.

G a g  t e i n  23 lipca wieczór. Król pruski przybył 
tu o 7ej wieczór. Przyjmowali go panujący książę 
Renss, m inister wojny jenerał Roon, były m inister 
A uersw ald , m ieszkańcy, tudzież m uzyka woj­
skowa.

D r e z n o  23 lipca (Botschaf.) W ypadki w Rend- 
sburgu spraw iły tu  niezm ierne wzburzenie w n a j­
wyższych naw et sferach. Oświadczenia p. Bensta 
w Izbie są slabem  tylko odbiciem tego usposobię 
nia. W zburzenie było tak  nam iętne, że początko­
wo obróciło się naw et na jenerała H ake, dla tego, 
że tenże nie zaprotestował czynem przeciw po 
stępkowi Prusaków. Otóż donoszą z Rendsburga, 
że 7 batalionów Prusaków  z arty leryą i zupełnym 
wojennym przyborem  otoczyło Readsburg, a przed 
tą  siłą m usiały ustąpić 4 kompanie w ojska związ­
kowego. Lubo stosunki z rządem hanowerskim , 
który bardziej Oldenburgowi sp rzy ja , były dość 
zimne, w szelako żywe teraz toczą się z nim ukła­
dy o wspólne wystąpienie w Zgrom adzeniu związ- 
kowem. Pozostajem y przy środkach praw nych i 
oczekujemy w sparcia od Austryi. Saksonia nietyl- 
ko dom aga się zadosyć uczynienia, ale i restytn- 
c y i; przygotow any wspólny wniosek do tego celu 
zmierza. T utaj się spodziew ają, że B aw arya po­
rzuci rolę b ie rn ą , jak ie j się trzym ała w ostatnich 
czasach i że przystąpi do tego wniosku.

D r e z n o  24 lipca. (Oester. Ztg) R ząd saski o- 
debrał jenerałow i H ake posadę główno-dowodzą- 
cego w ojskam i związkowemi i innego jenerała  
w miejsce jego zamianował.

D r e z n o  24 lipca. (Botsch.) Minister wojny Ra 
venborst w yjechał do Holsztynu, aby  albo sam e­
mu objąć dowództwo wojsk związowych, albo się 
przekonać o stanie rzeczy.

H a m b u r g  24 lipca. (P r -) K orespondent Ti- 
mesa p. G allenga wydalony został onegdaj z Ju-

tlandyi. Pruski komisarz cywilny w Szlezwiku bar. 
Zedlitz nie dopuszcza tam obwoływania księcia 
Augustenburskiego. Komisarz cywiloy austryacki 
ir. Revert era przybył onegdaj do R eadsburga.

S z t n t g a r t 2 4  lipca. Na wezorajszem posie 
dzeniu Izby deputowanych przyjęty został 85 gło­
sami przeciw jednem u adres na mowę tronową 
Adres ten w yraża rozmaite życzenia i żądania, a 
szczególniej względem organizacyi sądownictwa i 
rewizyi konstytucyi. Wniosek Oesterlama, aby dać 
wotum nieufaości ministerstwa L indena (tj. mini 
strowi spraw  wewnętrznych Red. Cz.) odrzucony 
został 78 głosam i przeciw 13. We wtorek nastą 
pi odroczenie stanów. Królowa jedzie jutro do 
Ostendy, a król do Ulm dla odbycia przeglądu 
wojska.

W e i m a r  23 lipca. Sejm na dzisiejszem posie 
dzeniu jednogłośnie uchwalił trak ta t celny z d. 28 
czerwca.

L u b e k a  23 lipca. Parowiec rządowy duński 
przywiózł tu dzisiaj rano czterech podróżnych, a 
między nimi był minister Qnaade, i ten zaraz o 
godz. 77a rano w dalszą puścił się podróż.

P a r y ż  23 lipca (Botsch.). Polityczny biuletyn 
m inisterstwa spraw  wewnętrznych, rozsyłany na 
prowincyę, wyraziwszy zdanie swoje, iż mocarstwa 
niemieckie okażą pod względem Danii umiarko 
w anie, m ów i, że Francya nie ma wcale powodn 
przenosić jednego pretendenta nad  drugiego, W. 
Ks. Oldenburskiego lub ks. Augustenburskiego. 
F rancya przychyli się do wyboru, ja k i zrobi Zwią 
zek niemiecki, jeśli szanow ane będą narodowości, 
które z praw a nowoczesnego w yprow adzają swoje 
uprawnienie.

P a r y ż  23 lipca. (P r.) Memorial diplomatique 
mówi: Zupełne oderwanie Księstw nadelbiańskicb 
od Daniii nie je s t ostatecznem słowem polityki au 
stryacko-pruskiej, lecz je j maximum. L a  France 
mniema, że tylko rozdzielenie ludności niemieckie) 
i duńskiej w K sięstwach może trw ale sprowadzić 
rozwiązanie.

P a r y ż  24 lipca. (Pr.) P. D rouyn de Lhuys otrzy­
mał tytuł hrabiego.

L o n d y n  22 lipca w nocy. W Izbie wyższej 
lord Stratford de Redcliffe nadm ienił o pogłoskach 
tyczących się odnowienia śgo przym ierza i rz e k ł: 
Nie są  to proste dziennikarskie pogłoski. Depesze 
ogłoszone w Morning Post zaw ierały w sobie rze 
czy m ające pozór prawdy. Anglia powinna prze 
ciw temu przymierzowi skupić siły i wzmocnić się 
so juszam i, szczególnie z F rancyą. Lord Russell 
pow ątp iew a, aby depesze w Morning Post były 
rzetelne, i aby m ocarstwa północne zam ierzały od­
nowić śte przymierze, przeciwne dzisiejszemu du­
chowi czasu ; przyjaźń F rancyi i Anglii wzmocni­
łaby się przez to ; Anglia nie lęka się takiego 
przymierza. —  W Izbie niższej podsekretarz spraw 
zagranicznych L ayard  odpowiedział na zapytanie 
Griffiths, że wszystkie rządy podpisane na trak ta ­
cie paryskim  sankeyonow ały ostatnią umowę księ 
cia Knzy z Portą.

L o n d y n  23 lipea. Doniesienia z Nowego Jorku 
dochodzą do 13go b. m. i mówią o wiadomem 
już w targnięciu skonfederowanych w znacznej sile 
do M arylandu. Celem tego ruchu je s t wzięcie 
W ashingtonu. Kolej żelazna i związki telegraficzne 
między Baltimore a W ashingtonem przerwane. 
Silne wojsko skonfederowanych stoi zgromadzom 
w pobliżu W ashingtonu. W ieść krąży, iż jenerał 
Grant zdobył miasto Petersburg (w W irginii). 
W eksle na Londyn 2 9 8 ; agio od złota 171%  —  
Bawełna 168— 170.

L o n d y n  24 lipca. Dziś otrzymano doniesienia 
z Nowego Jorku z 16go. Skonfederowani cofnęli 
się z pod W ashingtonu i przeszli napowrót za 
Potomak, zabraw szy ze sobą niezmierne łupy. 
Skonfederowani próbowali uderzyć z tyłu na jen e ­
rała  G rants. Johnston przeprawił się przez rzekę 
Chattahooche. Zapewniają, że Sherm ann podstąpi) 
pod fortyfikacye Atlanty. W eksle na Londyn 274; 
agio od złota 154 ‘/a — Bawełna 165. (Porównanii 
tych kursów giełdowych i wekslowych tudzież cen 
bawełny okazuje, iż w Nowym Jorku  zmniejsza 
się obaw a zwycięstw nieprzyjacielskich. R e d )

Z niezw ykłą jednozgodnością—  nielicząc ma 
łych w yjątków  — wszystkie dzienniki wiedeńskie 
z pewną trw ogą mówią o przybycia p. Bismarka 
do W iednia a  oraz o zajęciu przez Prusaków 
Rendsburga i Kiel. W idocznie lękają  się one prze­
wagi osobistej m inistra pruskiego, ja k  niemniej 
zupełnego obrócenia korzyści wojny duńskiej na 
rzecz Prus. W istocie, opanowanie dwóch głównych 
miast Holsztynu i przymusowe opuszczenie ich 
przez w ojska związkowe zdaje się być dopiero 
początkiem  zajęcia przez Prusaków  całego księ 
stwa. Zw iązek niemiecki upoważnił jenerała  saskie 
go H ake do zaprotestowania. Ależ nie na tem ma 
się skończyć, jeśli wierzyć możemy pogróżce p 
Bensta m inistra saskiego. Ja k to ?  więc wojna do­
mowa ? Do tego nie przyjdzie, ale za to korespon- 
deneya dyplom atyczna trzydziesta z okładem 
państw  niemieckich — to jedyna a rozciągła per­
spektywa. Tymczasem fakt faktem . „Siła przed 
praw em " ja k  rzekł niegdyś p. Bismark. Cały obrót 
zawisł od tego, ja k  się zachowa Austrya w tej 
kwestyi: czy przyjm ie na siebie wspólnictwo z P ru ­
sami, czy stanie po stronie państw  drobnych, strwo­
żonych zaborczemi Prus krokam i. M ów ią, żc p. 
Bismark nie znalazł w W iedniu takiego przyjęcia, 
na jak ie  liczył. Sądzim y je d n a k , że dzienniki p i­
szą o tem na chybił trafił. Jedyną skazów ką mo­
głyby tu być dzienniki urzędow e, a choćby półu 
rzędowe. Ale pow tarzając one fakta, wcale sądu nic 
w ydają: ani pochwały, ani nagany w nich nie 
znajdzie. Jeden  Botschafter, który zawsze był w y­
razem związkowej polityki A ustryi, mówi o pra 
wach Zw iązku i naruszeniu ich przez Prusy, tudzież 
wzywa Zw iązek do wytrwałości. Państwom  po­
mniejszym pozostaw ałaby tylko jed u a  droga do 
wymuszenia ustępstw a, ale droga niebespieczna, 
a w każdym  zazie gorsząca, to je s t szukanie ra tun­
ku w nowym związku reńskim . Nie znajdzie je ­
doak teraz dość śmiałych doradców , coby go za­
lecali, tak  dalece duch narodow y w Niemczech 
zmężniał, źe nie powiemy zdumniał.

Wnosząc, że Austrya nie je s t obcą temu w ystą 
pieniu Prus, w ypadałoby dać w iarę pogłoskom o 
projektach terytoryalnej kom pensaty na rzecz A u­
stryi za pozostawienie przy Prusach Księstw nad­
elbiańskicb. Pogłoski te nie m ają jednak  żadnej 
podstawy realnej, nic nie upraw nia do ich powta 
rzania, chyba możność robienia dowolnych kom 
binacyj. W kom pensatę tę wchodziłaby ja k  gło­
szą, także Rosya. Dziś znajdujem y naw et w Opi 
n i im nationale podobne wieści, które tem głównie 
g rzeszą, iż przypuszczają możność odstąpienia

Księstwa Poznańskiego na rzecz Rosyi. Tu głoszą 
tylko o przyłączeniu do Austryi części S ilązk a  
rrnskiego, a  wynagrodzeniu Rosyi na innym pun- 
ccie. Prusy jed n ak  utraciw szy Poznańskie, odcię- 
yby militarnie sw oje północne posiadłości — i dla 

tego zdaje się to niepodobnem.
Botschafter dzisiejszy mówi, że Prusy cofną się 

od zam acha w Holsztynie, gdyż w Wiedniu źle 
go przyjęto, a w Niemczech je s t wielkie rozjątrze­
nie. Rząd cesarski miał stanąć po stronie Związ- 
cu. Pytanie tylko, ja k  się tu cofnąć. Rząd saski 
widocznie niezadowolony z postępowania jenerała  
Hake, że na wezwanie Prasaków  opuścił Reuds- 
bnrg. Zapewne chciano w Dreźnie czekać, czyby 
śmiał ks. Fryderyk Karol kazać wyprzeć siłą swoich 
współzwiązfcowych. O zajęciu Kiel przez P rusa­
ków nie donoszą dzisiaj. Musiała to być chyba 
zm yślona depesza ham burska, co o tem doniosła.

L a  France zaoewnia, że p. Drouyn de Lhuys 
polecił posłom francuzkim w W iedniu i Berlinie 
odczytać hr. Rechbergowi i p. Bismarkowi depe­
szę, w której w yraża życzenie, aby m ocarstw a n ie­
mieckie powodowały się um iarkow aniem  w ukła­
dach z D anią. Zdaje się, źe jeBt to ta sam a d e ­
pesza, o której już dw a razy wspomnieliśmy, a 
gdzie przy końcu ma b y ć d a a a  rada  odwołania się 
do powszechnego glosowania w ks. nadelbiańskicb. 
Sądzimy, że dokładniejsza treść tej depeszy zna j­
duje się w artykule Rays, który zwrócił na siebie 
uwagę, a treść jego podamy tu w | skróceniu. 
Artykuł ten podpisany przez sekretarza redakcyi 
zaczyna się od przypuszczenia, lż-mocarstwa niem ie­
ckie w dzisiejszem położeniu spraw y duńskiej mo­
głyby mniemać, że wolno im działać jedynie pod 
wpływem praw a siły. „Byłoby to jedoak  grubym 
błędem, któryby Niemcy mogły kiedyś opłacić dro­
żej niż m niem ają." Zapewne, dodaje Pays, Rosya 
nieby nie powiedziała, a F rancya nie uciekłaby 
się do wojny, ale gdyby układ był przeciwny p ra­
wu i słuszności, m ogłaby nadejść godzina, gdzie- 
by prawo i słuszność obróciły ! się przeciw tym, 
co je  dziś chcieli naruszyć. Pays  radby wierzyć 
w um iarkowanie Prus i Anstryi, ale potem co za ­
szło na konferencyi, może o niem pow ątpiew ać; 
dla tego też przypuszcza, że w Wiedniu postano­
wią wcielenie do Związku niemieckiego nie tylko 
niemieckiej części Szlezwiku, lecz także tej czę­
ści, w której ludność je s t zupełnie duńską. W ta ­
kim razie będzie to odstąpieniem  zarówno od 
traktatu 1852 r. ja k  i od trak tatu  wiedeńskiego. 
Pays nie myśli obstawać przy tych traktatach, 
„ale nie możemy, mówi, dozwolić bez zaprotesto­
wania, ażeby zapoznaw ano daw ne prawo publi­
czne, praw o pisane, dla zastąpienia go jedynie 
samowolą rządów. Jeżeli m ocarstwa niemieckie 
chcą wyrzec się daw nego praw a publicznego, to 
niech je  zas 'ąp ią  nowem prawem opartem  na za ­
sadzie narodowości, niech zasiągną zdania ludno­
ści Księstw, zanim niemi rozrządzą, niech przede- 
wszystkiem nie przyłączają do Niemiec ludności 
skandynaw skiej." Nareszcie tak  kończy Pays: „ J e ­
żeli Związek niemiecki powiększy się dzisiaj w 
sposób niesłuszny i z pominięciem traktatów , w y­
stawi się na odwet tem więcej zasłużony, że pier­
wszy da przykład ducha zaborczego". P ow tarza­
my, że ten ostry artykuł jest zdaniem naszem, 
parafrazą tylko depeszy p. Drouyn de Lhuys, i dla 
tego powtórzyliśmy go tutaj.

W edług tw ierdzenia D aily  News gabinety w ie­
deński i berliński wystóBowały nowy okólnik do 
posłów swoich w Paryża, Londynie, Petersburgu 
i Sztokholm ie, w którym następujące znajduje się
0 Szlezwiku oświadczenie: „Lubo m ocarstwa sp rzy­
mierzone usiłują wszelkim sposobem zaprowadzić 
w Szlezwiku podobnie ja k  w Holsztynie i Lauen 
burgu należących do Związku niemieckiego, ad- 
ministracyę wspólną pod rządem  komisarzów au- 
s 'ryackich  i pruskich, wszelako byłoby zawcześuie 
chcieć z tego wnosić, jakoby wcielenie S zlez­
wiku do Zw iązku niemieckiego musiało być n a ­
stępstwem koniecznem tego kroku. Księstwo 
Szlezwickie dzielić będzie faktycznie los Holsztynu 
w moc praw  swych do nierozdzielnego z nim 
zespolenia, wszelako nastąpić to może bez zro ­
bienia Szlezwiku państwem  Związku niem ieckiego. 
Przyszły panujący księstw  będzie księciem  H ol­
sztyńskim, ałe mimo tego mógłby ja k  inni p a ­
nujący niemieccy posiadać k raje  nie należące do 
Związku."

Piszą z Londynu, że znów w gabinecie okazuje 
się brak  jedności: lord Palm erston stara  się temu 
zaradzić i przedłuża dzisiejszą sytuacyę. O dkrył 
on podobno, że toczy się po za ministeryum i bez 
jego wiedzy dyplom atyczna korespondeneya m ię­
dzy dworami londyńskim i berlińskim. O dkrycie 
to zaniepokoiło go, gdyż przewiduje, ja k  podobne 
mięszanie się dworu w spraw y publiczne zaszko­
dzić może w obec kraju  m inistrow i, któryby je  
ścierpiał.

Monitor francuski ogłasza raport m inistra wojoy
1 dekret cesarski zaprow adzający nową adm ini- 
stracyę w Algieryi. Na mocy tego dekretu władze 
cywilne podporządkowane są pod władze w ojsko­
we; a raport motywuje tę zmianę tem, iż przeci­
wny porządek rzeczy stał się przyczyną ostatniego 
powstania.

D nia 22go minister w łoski spraw wewnętrznych 
odczytał dekret królewski zam ykający posiedzenia 
Izby turyńskiej.

Ostatnie wiadomości z Tunis m ów ią, że pow sta­
nie ma się ku końcowi.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
W i e d e ń  25 lipca wieczór. General Correspon- 

denz mówi: Konferencye w iedeńskie ju tro  dopiero 
rozpoczną się w sposób regularny, wszelako już 
dzisiaj prowadzone były rozmowy m iędzy pier­
wszymi pełnomocnikami A ustry i, Prus i Danii. 
Rozmowy te m;ały, ja k  sam o z siebie wynika, 
charakter tylko ogólnej w ym iany zdań, ale pomi­
mo tego, w łaśnie przez to szczególnego były zna­
czenia i wybitnego wpływu na przebieg w łaści­
wych narad. — D ziennik bukaresztski Rumunul zo­
stał zupełnie zam knięty. — W ieczorna Presse za 
mieszczą telegram  z H am burga z dzisiejszej daty, 
który mówi: W yjazd księcia Fryderyka Augusten- 
bnrskiego do Goty, zaprzeczony jest w Kieler Ztg.

K u rsa : W i e d e ń 25 lipca wiecz. Kolej północna 
1855.—  Akcye kredytowe 192-90. — Losy z r. 1860 
96-70.—  Losy z r.1864  9250. —  P a r y ż  25 lipca. 
Renta 66-10.
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CZAS z Wtorku 26 Lipca 1864.

Tiaśnie wyszedI z druku i jest 
do nabycia u L,. Wolfa, 

w D r e ź n i e ,  Seestrasse N. 3, i u En- 
gelhardta w Lipsku, LindensUasse N. 2:

U
NA ROK

i S 6 » ,
(ozdobiony licznemi rycinami,— 8 arkuszy 

druku in 4to).
Cena jednego egzemplarza 15 sgr. 

Księgarzom  i innym  nabywcom nastąpi 
ustępstw o zwykłego rabatu . T.(9ł6-l-6j

W  Środę d. 27 Lipca rb.
o godzinie 10 przed południem, 

w Składach towarów kolei Pół- 
nocnćj, w Dworcu kolei żelaznćj 

w Krakowie, 
sprzedane będą w drodze publicz­

nej licytacyi:
dwie beczki Cykoryi, pięć pak 
Cukierków angielskich, oraz trzy  

paki Szwarcu. T.(923-s)
Kraków dnia 21 Lipca 1864.

E Z E P K
HOLENDERSKI.

Osoby życzące sobie nabyć takowego do zasiewu zechcą się 
zgłosić zawczasu do podpisanego domu Handlowego, który pewną 
ilość w Holandyi zamówił. Rzepak ten odznaczający się porostem 
silnym, ziarnem ciężkiem i wydatkiem obfitym zaleca się najle- 
piój do uprawy dla swej pokupności.

F. J. KIROHMAYER i SYN
w  K rakow ie.

Liczne do­
świadczę 

nia, doko-

PASTILLES etPOUDRE

D U D ? B E L L 0 G
nane w szpitalach paryzkich dowiodły, że 
Pastylki i Proszek D ra Belloc, jest 
nieocenionym środkiem w cierpieniach ner­
wowych żołąd/ca i kiszek, i w nadzwyczaj tru- 
dnern trawieniu. P o  kilku dniach użycia 
tego środka, ustają boleści żołądka chroni­
czne i  uporczywe zatwardzenie zadawnione, 
a apetyt zwykły,wraca. Wynalazca tego pro­
szku, którego użycie nigdy zaszkodzić nie 
może, uzyskał zaszczytne pochwały paryzkiej 
akademii medycznej. (883-3)

fP^T-Dostać można w W a rsz a w ie  w skła­
dzie materyałów aptecznych pp. Gallego i Mro­
zowskiego; — i w aptekach pp. Chrościckiego 
w W iln ie , -  Rukera we L w o w ie  — i Bru- 
ona Miczyriskiego w K ra k o w ie .

R ealność sWadai?ca s,'ęz domu
murowanego dre­

wnianego, wraz z ogrodem pod L. 29, 
zaraz na prawo za rogatką Zwierzyniec­
ką, jest z wolnej ręki do s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość u właściciela na 
miejscu. T. (828-1-4)

D y r e k c y a  D ó b r  
Państwa Izdebnickiego

daje do publicznej wiadomości, że na dniu  
11 Sierpnia rb. o godzinie 3ej po po­
łudniu odbędzie się

licytacya na P ro p in acy ę
państ. Lanckorońskiego,

która na lat 3 zostanie wypuszczoną, to jest 
od Igo  Listopada rb. do Igo Listopada 1867.

Życzące sobie osoby mogą przejrzeć w a­
runki licytacyi w Kancelaryi Izdebnickiej. 

T.(929-l-3)

W dobrach Woli Ju> tow skiej pod K rakow em ,
jest do wybudowania

Młyn na sposób Amerykański.
Osoby tej budowy podjąć się pragnące, ra­

czą po poprzedoiem obejrzeniu miejscowości, 
zgłosić się do kancelaryi W. Adwokata 

E d iv a r d a  Za y k o n sk ieyo  
w NOWYM SĄCZU, 

i przedłożyć plan i kosztorys budowli.
W  tychże dobrach jest do wydzier

ża w lenia:
C egielnia. U ap n iaru ia  i K a­

m ien io łom .
W iadomości zasiągnąć można w tej samej 

kancelaryi. (908--3)

Leśniczy egzaminowany, któ­
ryby odbył praktykę 

w zagranicznych administracyach leśnych, 
znając się nadto na chowie Bażantów, 
znajdzie umieszczenie.

Uprasza się zgłaszać listami frankowa- 
nemi z opisem uzdatnienia i praktyki do 
W .  O . we L w o w i e. t .  (920-3)

Pastilles fortiflantes
(Pastilli di Roma). 

(Pastylki ożywiające)
f fm  V lnzen zo  V err i .

Szczególne właśności tych P a s ty le k ,  
które już od wieln lat jak najmożliwszy 
środek ożywiający w systemie płciowym i 
w czynnościach płciowych okazały się nad­
zwyczaj skuteczne, nie drażniąc przytem 
zanadto, mających bardzo przyjemny smak 
i zapach, uzyskały trwałą i szczególną 
słynność. Usuwają wszelką męzką niemoc, 
nawet w wieku podeszłym, są zatem po­
dobnie cierpiącym jak najmocniej do po­
lecenia. Także w cierpieniach nerwowych 
i przy niedostatecznój ilości krwi, okazały 
Pastylki te przy dłnższem używaniu swą 
nadzwyczajną skuteczność; słusznie zatem 
należy się temu wyrobowi sztucznemu tak 
znaczna słynność, jaką sobie dotąd w Niem­
czech uzyskał.

Główny Skład w Państnie Au- 
stryackiem w Wiedniu tylko u p . J ó -  
zefa Weiss, aptekarza, „zum Mohr en,* 
Tuchlauben 7. (863 9-13)

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE
p ro fe so r a  C azenuve,

naczelnego Lekarza Szpitala św . Ludwika.

(959 3 6)

ona Miczyńskiego w a .raK ow ie. umu .. u...u, —

i a . , Qy
Tiżój podpisany Dom Zleceń poleca się niniejszem panom Posiada-rm i<

O G Ł O S Z E N I E .

REPREZENT ACY A
dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny

ces. król. uprzyw.

AZIENDA ASSICURATRICE
W  T R Y E Ś C I E

otwiera nową gałęż asekuracyjną, i od 1^° S i e r p n i a  r.b. za­
bezpiecza także

od szkód przez zarazę bydła rogatego.
Chcących się zabezpieczyć od wspomnionych szkód zawia­

damia się o tej nowej w kraju naszym Instytucyi z tem  zastrze­
żeniem, iż zabezpieczenie inwentarza lub bydła wypasowego, tak 
bezpośrednio w Reprezentacji we Lwowie, jako tóż przez 
ajeneye po miastach i znaczniejszych miasteczkach po kraju roz­
stawione, od dllia 1 Sierpnia r. i>. każdego czasu uskute­
cznić można, jeżeli miejsce, w którem  bydło zabezpieczonem byc 
m a, na trzy mile w obrębie od zarazy wolnem jest; w przeciwnym 
razie zaś, tak długo ubezpieczenia uzyskać n i e  m o ż n a ,  dopóki 
w 3-milowym obrębie zaraza nie zgaśnie.

T a r y fy  n a  p o d s ta w ie  s ta ty s ty c z n y c h  d a t  o b lic z o n y c h  i w m ia rę  
większego lub mniejszego niebezpiec eństwa jednych okolic oc 
drugich, wedle podziału obwodów na klasy miernie wymierzo­
nych premij, oraz bliższego objaśnienia warunków, zasiągnąć mo­
żna w Reprezentacji lub też u dotyczących ajentów.

Lwów w Lipcu 1864 r.

Reprezentacya we Lwowie, dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny
c. k. uprzywil. ,

AZIENDA ASSICURATRICE W TRIEŚCIE.
( 957-3  6) 1. S ek re tarz : 2. S ek re tarz :

|) .  Sienkiewicz;, • /. Bielański.

M. R o s e n b e r g ,
Doktor Medycyny, Chirurgii 

i Akuszeryi, 
leczy za pomocą 

E lektro-M agnetyzm u
następujące słabości z najlepszym, często nad­

spodziewanym skutkiem : 
reumatyzm, podagrę, ból głowy, zawrót gło­
wy, ból tw arzy  (tic douloureux) i  inne bóle 
nerwowe; wszelkiego rodzaju kurcze; ogólne 
osłabienie ciała i  osłabienie pojedynczych 
członków, słabości szp ika  pacierzowego; 
sparaliżowanie, tępy słuch, głuchotę i  sta  
bośó wzroku. (134-11)

Ordynuje od godziny 3ej do 5ej po połu­
dniu na Stradomiu pod L. 14

8

W y n a l e z i e n i e
prawdziwego, nieszkodliwego środka  
kosmetycznego do f a r b o w a n i a  
w ł o s ów było życzeniem tysiąca osób!

Kto siwym włosom najpiękniejszy cie­
mny kolor nadać chce, niech używa

M I L A N E S ,
c.k. wyłącznie uprzywilejowanej Pomady do 

farbow ania włosów,

a skutek przewyższy najśmielsze oczekiwa­
nia. — Cena 2 złr. w. a.

Prawdziwy utrzymują: (816-9-13)T.
w KRAKOWIE p. J ó z e f  Ja*m, — we L w o ­
w ie p. Mj. Ja n o w sk i,  fryzyer, — w W i e d n i u  
w Handlu Fachnldel A.. Ń faczuskiego
Karnthnerstrasse 36, Rothenthurmstrasse N. 6.

x  — czom ziemskim, Kupcom, w ogóle Pryncypałom ku dostarczaniu
urzędników gospodarczych resp. domowych ka­
żdego fachu, — również osobom poszukującym miejsc we wszystkich ga­
łęziach powołania.
t .o.-1-3) Jeneralny Dom Zleceń w Poznaniu,

ulica św. Marcina pod L. 41 w „Hotelu Kruga.a «

P I T T y l k o  16  /.II. w al. a . - ^ B f
kosztuje A  l o s u  o r y g i n a l n e g o  (nie Promesa) do wielkiego zaręczonego |jj

Hamburgskiego Losowania pieniężnego, »
którego ciągnienie odbędzie się od dnia lO do * *  Sierpnia r. b.

W  tem ciągnieniu muszą na każden sposób następujące przyjść wy- g 
grane: 1 wygr. Marków Crt 200  000, 2 po 100.000, 50.000, 30.000, 20,000, g 

*x 15 000  10.000, 8 .000,6.000, 2 po 5.000, 3 po 4.000, 10 po 3.000, |  
0  50 po 2,000, 100 po 1 000, 100 po 500, 100 po 200, 7.627 po 92. |  
8  Cztery ćwierć-losy kosztują 64 złr. — dwa ćwierć-losy 3* złr.
8  Przy zrzeczeniu się na wygrane n iż  ó j 100 M a r k ó w  odstępuje
$ ćwierć losu oryginalnego (nie Promesę lub Certyfikat) po 10 złr., 2 ćwierć ^  
8  losy po 20 złr., cztery ćwierć-losy po 40 złr. 11 ćwierć-losów rozmai- jg
8  tych numerów po 100 złr. |jj
0  Zamiejscowe zamówienia z załączeniem należytości zostaną kolejno, g
0  jak długo zapas wystarczy, uskutecznione jak najspieszniśj; uprasza się ^
0  przeto o spieszne zamówienia pod adresem: T.(956-2-5) o
u  „IV. H o r w i t z ,  Banquier, Hamburg."

( N a d e s ł a n e ) .
(4)

O
8

Zadanie wyleczenia się bez lekarstwa, zostało zn- 
pełnio rozstrzygnięte przez ważne odkrycie pp. Barry 
i Livingstone. Jest niem Revalesciere, wyborny kleik 
na śniadanie, który wynagradza pięćdziesiąt razy 
wartość innych lekarstw. Oto mały wyciąg z 60,000 
opisów zupełnego wyleczenia: Nr. 52,084: Ks. de
Plnskow, marszałek nadworny dwora saskiego, z za­
palenia kiszek. — Nr. 50,416 : Hr. Stuart de Decies, 
p ,r  angielski, z zapalenia żoladka z wszystkiemi 
przypadłościami nerwowemi, kurczami, mdłościami, 
bólem piersi i bólem między łopatkami. — Nr. 62,476: 
Sie. Bomaine des Is es (depart. Saóne i Loire) dnia 
30 Grndnia 1862. Panie, — Dzięki Bogn! Revales­
ciere Du Barry położyła koniec 18-tol.;tnim cierpie­
niom, przywracając mi na novo drogi skarb zdro­
wia. J .  Comparet, Proboszcz. — Nr.  47,121: Panna 
E . Jacobs, po 15 latach cierpień strasznych nerwo-. 
wych, niestrawności, liszajów, hysteryi i melancholii 
— Nr. 48,314: Panna E . Yeoman, po 10 latach 
żołądkowych bólów, i wszystkich dolegliwości roz­
drażnienia nerwowego. — Nr. 49,842 : Pani Mąrya 
Joly, po 50 latach niestrawności, zatwardzenia, ho­
lów nerwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów 
i mdłości. — Nr. 36,212: Kapitan Allen, z mary­
narki królewskiej, córka, na chorobę Ś. W alentego.

llom da Barry 77 R egent-S treet London i 
26 Pjace Vendome Paryż; 12 , rue de 1’Empereur 
Bruksella, i 2 via Oporto, Torino. — W  pudełkach 
po *, kil. 5 fr.; 1 kil. 8 Ir. 75 c .;  6 kil. 40 fr. 
12 kil. 75 fr.

g ^ p S p rz e d a je  w Krakowie apt. Bruno Miczyż- 
ski, p. W. Molędziński apt. pod „Barankiem" i p. 
Karol Rżąca kupiec; —  we Lwowie aptek. Z y­
gmunt Rucker-, — w Petersburgu Stoi i Schmidt 
Hardy.,

Zastrzeżone opieką przywilejów cesarskich, królewskich i książęcych dworów!

B i"* B E R I W G O E B A  c. k. uprzywil.

OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.
Poleca się jako  nieom ylny środek do u trzy- 

. m ania wzmocnienia i upiększenia włosów; m ia- 
lnowicie zaś używ a się w w ypadkach szybkiego 
' w ypadania lub  przedw czesnego ich siwienia.

   Olejek i  korzeni ziołowych Dr. Beringulera z a ­
b ezp iecza  od p rz y k ry c h  p a rp li i lisza jów , n ad a je  w łosom  
p ię k n y  p o ły sk , p rzy jem ną, g ła d k o ść  i g ibkość, —  p rz e z  co 
b ez w ą tp ien ia  je d n ą  z g łów n ie jszych  ozdób  każdó j w y tw or­
n ie jszej toa le ty  by ć  m oże.
C ena jednój na dłuższe używ anie w ystarczającćj ory- 

ginalnćj flaszki 1 z łr. w. a.

Now a e t y k i e t a
złoto - liliowa

ŚRODEK 0 0  FARBOWANIA W Ł 0 S 0 W .
(Cena pudełeczUa z załączonemi do użycia potrze- 

bnemi 3 szczoteczkami i dwoma miseczkami złr. 5).
U zn a n y  zo s ta ł p rze z  w szystk ich  znaw ców  

i licznych  konsum entów  ja k o  zu p e łn ie  odpow ie- 
dn i celowi i p rzy tem  n ieszkod liw y  p rz y  farbo- Ą; H K ) |  
w aniu  w łosów  n a  g łow ie , b rodzie  i b rw iach  we 
w szystk ich  żąd an y ch  o d c ien ia ch , n iep lam iący  
sk ó ry  i n ie  w y d ający  żadnćj w oni. U ży c ie  je g o  je s t ła tw e 
a ko lo r n a d a n y  w łosom  b a rd z o  n a tu ra ln y .

P o  farbow aniu, które zresztą je s t trw ałe i silne , m o­
żna używ ać w zw ykły sposób wszelkiój dobrój pom ady i 
każdego czystego olejku do włosów.

f e W W W W W W W  nj 
>  Zarejestrowana

> cała paczka 70 cent. 

pół paczki 35 cent.

Ą

Aromatyczna Pasta do zębów
Dra Sulli de Boutemard.

PIOTR MIKOLASCH we Lwowie,
u rz ą d z i ł

SkTad komisowy swojej ck. uprz. Rafineryi Spi­
rytusu, Fabryki Rumu, Rosolisów, Likierów i

Octu,
- w w  jP S k  m c  • •  ^ f c / w  ■  K 2

u pana HEfSEYKA CARO,
i polecił mu sprzedaż hurtowną i cząstkową na Kraków i przyległe obwody.

Upraszam zatem szanownych interesentów swoich tamtejszych o łaska­
we udzielanie mu dla siebie przeznaczonych obstalunków, które z tą samą ^  
akuratnością w najkrótszym czasie wykonane zostaną, jak gdyby takowe |  

gj bezpośrednio poruczane mnie były. *
Upoważnił również pana H e n r y k a  C a r o  

do za w ie r a n ia  um ów  n a  w iększe  ilości S p iry tu só w  su- 
? ro w y c h  i ra f in o w a n ych
$i na późniejsze odstawy, w terminach jedn«k, z powodu częs.o odmieniających 
* się kursów, podług cen poprzednio od niego zasięgniętych.

■ g ^ S k ł a d  s p rz e d a ż y  w  K R A K O W I E  z n a jd u je  s ię  p r z y
ulicy św. Anny W. 199 naprzeciw gmachu uniwersy­
teckiego- (897-5-6)

[ P rep a ra t ten złożony z najczystszych i odpowiednio celowi zasto- >
[sow anych składow ych części, uznany  został za najstosow niejszy do sta- u j^ ^ a  zastrzegająca.

So o<[ rannego zachow ania zębów i dziąseł, które daleko prędzój i lepiej CZY‘ ^
ści n iż w8Zy3tkie dotąd znane i używ ane środki, a zalecając się j e s z c z e ^ ^ ^ ^  

tem, iż wcale emalii zębów nie ściera, działa jako  środek w zm acniający i całą wew nętrzną pow ierzchnię ust w pożąda- 
nćj świeżości u trzym uje.

Profesora Doktora LINDES
Roślinna Pomada w laskach. Balsam iczne M ydlO OliVUG.

M ydło  to oliwne, wyrobione podług n»jnowszych doświad­
czeń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące 
lecz oraz miękkość i  świeżość powodujące własności wszel­
kim wymaganiom, jakie od zupełnie dobrego M ydła  do zdro­
wia żądać można, może zatem być polecone jako ł a g o ­
dny  a przytem s k u t e c z n y  środek do codziennego my­
cia, nawet najdelikatniejszćj skóry D am  i Dzieci.

Cena oryginalnśj sztuki 35 cent. w. a.

Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z N ikaragua, są  nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- 
ąc najmniejszej boleści, ani kolek ani rozdra­
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
bólów głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawszejkiedy idzie o spędzenie żółci, flegmy 
i zepsutych humorów, które są  ponajwiększej 
części przyczyną ciężkiej słabości.

Znajdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu.

W  Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte­
kach wszystkich prowincyj polskich.

Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie­
g o  —  We Lwowie u p. Ruckera  —  w P o  
znaniu u p. Elsnera  —  w W arszawie u p 
Mrozowskiego—  w Krakowie u p. M olędziń  
skiego  i w Kijowie u p. M arcinczyka  

(877-3-)

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniej 
szego sposobu techniczno - chemicznego, z czystych roślin­
nych ingredyencyi, działa bardzo dobroczynnie na porost 
włosów, utrzymując je miękkiemi i zapobiegając ich wy s y- 
c h ą n i u  przytem udziela włosom pięknego połysku i po­
większa ich sprężystość, przyczem służy zarazem wymownie 
do utrzymania porządku raz ułożonych włosów.

C ena oryginalnój sztuki 50 cent.
*  W W e z y s t k i e  pow yżśj w ym ienione, przez swoje odznaczające się w łasności, słynnie znane kosme-
® tyczne p repara ta  sprzedaje pod gw arancyą praw dziw ości — zaw sze po cenach  fabrycznych:
* w KRAKOWIE pan J ó z e f  B a r t l ,  jak również: Oao-13-16)

W R T A J E T  n n  T ćief Bercer i Leop. S c h w a m o r,-  w BRODACH pani Ewa Kornleldowa, -  w BRZEZANACH pan B .  Fadndjeeht, -  w  BUCZ A -  
nvTi t • • t. Knfl rabski i Kercel — w CZERNIOW CACH pp. Ignacy Schnirch i Józef Różański, — w CZORTKOW IE p. Mojzes F ra n -
U ^ i 'w D R O H O B Y C Z Y p J R o e e n h e i r ,  -  w G O R L I c l c H p ;  W a L y  Rogawski aPt„  _  w GRÓDKU P. Tomaszewski apt -  w GRYBOW IE

a i  * * V* w T AROSf A W I I I  d  Rohm apt., —  w JA ŚL E  p. Ignacy Lukasiewicz apt., — w JA SSA C H  p. Michał Neumann, •— w KA-
G s Z U ^ n  S ra m l'w  H U d e b r a n d r a p t e k w KOŁOM YI pan Schaja Hermann, -  w KENTACH pan G. Streya, -  w K O PECZY ^CA C H  pan X.

KotrnYeki W & .  D i.,., SOKALD p A. W . Oa A, ST A m B Ł A W O W lB  p.

Resie Barbag, — w ZURAW NIE p. W ładysław Postępski.

iperyały rosyj.. 
Listy gal. nowe t  kap.

„ ,, stare
Oblib indemn. z kap. 
Ak. k. g.bez ku.idyw
Wiedeń 25 lipca(tel) 

5% Metaliki . . . .  
5% Pożyczka naród. 
Akcye banku wiedeń 

„ „ kredyt..
Losy 6°/, z r. 1860
Srebro .................
Londyn, 10 fnt. szterl. 
Dukat pojedynczy.

K ura papierów  i p ien iędzy

Kraków  25 lipca 
Srebro pol.st. za 100 zł.

„ nowe obr. „ 
Listy zsi t  poi. z kup. 
Ba ..knoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za -  ,  
Talary pruskie 150 . 
Banknoty prus. 160 . 
Srebro nowe austr. . 
Dukaty austryaokie .

B holendważae 
Napoleon d’o r . .
'ćłim

iłdiJs pł.Of
109 107
115 113

96; 95)
426 421
158 156
172 j 170 i

88 5 87 i
114 113
5 53 5 43
5 53 5 43
9 30 9 15
9 53 9 38
75) 74)
79 78
76) 765

346 344

73 65
80 60

780 —
193 —
96 80

113 75
114 60

5 50

Wiedeń 33 lipca. 
5*/, Metaliki na wal. i. 
5*/,Pożyczka naród.. 

Metaliki na m. k . . 
Obi. ind. niż. Austr. 

o » węgiers. 
g „ chor. i ban 
* " galicyja.
a „ bukowińs. 
% .  siedmiogr

Pożycz, n. wenecka 
Listy zastawne. 

b*L Banku nar. 6-letnie 
- •a g 12-mies 

n „ „ losowa.
4% Galicyjskie . z. n, 
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1835 
.  .  1854

» I860 
a a 1864

Como-Rpnten . 
Kredytowe . . 
tryest na 4Ą */» 
żegl.par.naDun. 
ks.
kra.

t-arbasego

ś|ó*is płaci

68 - 67 90
80 80 80 7C
73 75 73 65
88 75 88 25
75 35 75 —
78 70 77 75
74 90 74 50
73 25 71 75
72 65 73 35
81 10 81 —

_ _ _ _
101 75 101 35

90 50 90 —
75 50 74 50

159 - 158 50
91 25 91 —
97 96 90
93 10 93 -
19 75 19 30

128 60 128 40
105 — 104 50
86 - 85 50
99 — 9S 75
30 25 30 —

Losy ks. Palfy , .  .
„ ks. Klary . . n» 
„ hr. St. Genois .
B miasta Bady. .
„ ks. Windisengr. 
„ hr. Waldstein .
„ hr. Keglevioh . 

Akcye bank. tprzem. 
Banku naród, austr.. 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn.Ferdynan. 

p rządowćj łr.-a. 
a zaohodmćj o. EJ. 
s Pardubickićj .
„ Nadcisańskićj . 
„ Południowój. . 
,, Galicyjskićj. . 

Kursa zagraniczne 
(4-miMLom,,).

Amster. 100 złh. 
Augab. 100 zł.nr. 
Berlin 100 tal. „ 
Frankf.n.M. 100 
Hamb. 100 mark. 
I,ipik 100 talar. 
Lusidyn 100 fen. 
Psryf 100 frank.

•P®  A

l 4
4a*34
J 8
° 4

4*da|t ptasi

29 50 28 60
38 50 28 —
29 25 38 76
*5 35 24 75
19 60 19 —
17 60 17 -
12 60 12 -

785 - 784 -
193 80 193 70
451 - 450 -
185 30 185 20
190 75 190 —
131 - 130 50
123 50 122 25
259 — 257 —
347 - 346 -
343 60 243 26

99 70 99 50
96 80 96 70

— —
96 80 96 70
85 90 85 80

—
115 50 114 40
45 50 45 45

Waluty:
Cesars. korony . . . 

g pół korony . . 
g dukaty na wagę 

obrąozk. 
Złoto al mar co . . • 
Napoleondory . . .
Suw ereny................
Fryderyki . . . . .  
Lnidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro.  .................

p kupony. . . »  
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kas. .

Lwów  32 lipca.
Dukat holenderski .

„ austryaoki. • 
PóBmperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup- w. a,

Okliari Ł>A»a«. V  ka»

4gd*Jł P*a«s

15 95 15 90

6 51 5 51
5 ło; 5 49}

9 24 9 32}
16 40 16 —

9 — 9 —
9 34 9 33

11 — 11 -
9 — 9

113 90 113 60
— --

1 71J 1 70)
1 71} 1 70}

5 48 5 41
5 48J 6 43
9 50 9 39
1 78 1 76
1 73 1 71

75 85 75 10
79 60 78 85
75 60 74 85

Pofyeska nar. i .  kup. 
Ake. koi, gal, b. kap.
Warszawa 23 lipca. 

Półimporyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon, p 
Listy cast. III ok. B 

kupon, g 
Akcye kolei żel.

warsz -wiedeń. B 
Akcye kolei źsL 

wzrsz-kydgo. a

Wrocław 33_ lipca. 
auknot 

Polskie 1
Banknoty austryao. 

:ie bilety bank.
„ Listy zastaw. 

Poznań. List. zast. 4*/,
,  „ -31%

Obligi kolei kra^-esL

Paryż 26 hpoa- 
Renta 3*/* • . * •

Londyn 33 lipca 
Konsole. .

81 5 
214 60

80 30 
242 —

90 34 

14 49

78 50 

88 76

885.
83(
79Ą

pł""S

90 1 
1 35 = 

14 46 
*s

88 50

8711
82J

G6 10

901

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych.

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła­
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— ao Wieliczki U  rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11-27 przed połu­

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.27 
wieczór;— ze Lwowa 2.54 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa t  Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40

po południu; 6.15 rano;

Nakładem i czcioukami Drakami „CZASUM W. Kirchmayera.
Odpowiedzialny Rządcą Drukarni Antoni Bother.


